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TARY, SCHOROWANY 
człowiek nie opuszcza 
ł6ika od wielu miesię­
cy. W domu, oprócz nie­
go mieszkają jeszcze: 
córka I zię~. Podają mu 

od czasu do CUlSU jedzenie, 
zmieniają pościel. PaUl tym 
nie zagllldają do jego pokoju. 
Jest sam, cillgłe sam. Towa­
rzyszą mu t ylko - cierpienie 
I ogromny ial do najbliż­
szych, do ",wlata. Czuje się 
jak nlepotrzcbny, porzucony 
łachman . Czeka śmierci, która 
go wyzwoli. 
MiJają dni wydłutone mę­

czarnią :lycia. Coraz .rzadziej 
otwierają się drzwi, coraz 
rzadziej na stoliku przy po­
s łan i u stawiany jest talerz 
z byle Jakim pożywieniem 
I garnuszek herbaty. Zapoml-

na sic o istnieniu starego oj­
ca, nie domytego, zarośnięte­
go, n!cprzyjemnego. Jego obe<: 
ność pod wspólnym dachem 
jest cięiarem I krępuje, gdy 
pn.yjdą goście. Gdyby umarł , 
sprawa byłaby .rozwiązana. 
Ale on :tyje, ciągle tyje ... 

Córka dowiaduje się, że 
P olski Czerwony Krzyi pro­
wadzi pu n kt opieki 
nad c h orymi w do­
mu. Jakf.e nie skorzystać z 
okazji? .. 

- Oboje z mężem pracuje­
my, nie mamy kiedy zajmo­
wa~ się ojcem ... Proszę kogoś 
skierowa~ do nas. Niech po­
może nam w opiece nad tym 
biednym, ch orym starusz­
kiem ... 

Siostra - opiekunka przy­
c.bodzila codziennie i przez 
wicie godzin pielęgnowała 
chorego. Myła go, przygoto­
wywała i podawała posiłk i, 
sprzątała. Częś~ tych czynnoś­
ci nie wchodziła w zakres jej 
obowiązków - wykonywała 
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• I posz li jak 
zawsze uparci 

• Pieniądz 
jest okrągły 

Wkrótce: 
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je po prostu z dobrocl..-serca, 
ktore bilo mocno na widok 
starca za niedbanego I pozo­
stawionego swemu losowi. Za 
pracę tę pobierała, zgodnie z 
ustalonymi stawkami, niemal 
że symboliczne w ynagrodze­
nie: 5 z.ł za godzinę, pIatne z 
fu nduszu PCK-owsklego 
pun ktu opieki. Pru­
pisy regulujące to w ynagro­
dzenie mówią m. in., ie w sy 
tuacji, gdy podopieczny otrzy­
muje rentę względnie emery­
turę ponad 700 zl miesięcznie, 
musi je pokrywa~ z wlasnych 
pieniędzy. W niektórych wy­
padkach stosowane są znltkl 
odplatnOŚci. 

... Stary ojciec był rencistą . 
Te 700 czy trochę więcej zlo­
tych,' k tóre przynosll mu co 
miesiąc listonosz, zablerala 

córka. "Do wspólnej kasy 
mówiła. - Daję ci przecie:!: 
jeś~ i mieszkasz z nami". Za 
opiekę nie chciała płacl~ 
twierdząc, że nie sta~ Jej na 
to, a PCK ma na ten cel pie­
niądze. 
Doszło do decydujllceJ roz­

mowy. Przedstawicielka Pol­
skiego Czerwonego Krzy ta 
ostro zaatakowała: 

- Zabiera pani ojcu rentę , 
a wcale nie przejmuje się jego 
losem. Strasznie mi przykro 
przypomina~, ale jest pani je­
go c6rką ... To potworne być 
tak obojętną ... 

- J ak pani śmie m6wl~ do 
mnie w tak ubliżający sposób! 
Nie jestem p a ni ą - jesiem 
panią ma g ister! Tak 
proszę ·się do mnie zwraca~ ... 

Ono ludzk iej głupoty. I do 
tego skompromitowany t ytuł. 
Nie od rzeczy będzie powie­
dzieć, że mąż pani magister to 
tei: czlowiek z wyiszym wy­
kształceniem ... Nie ma chyba 
oczu przysłoniętych jak do­
rożkarski koń ... 
Pańswa X są bezdz.leini. 

Szkoda, bo by~ mO'l.e lani do­
:tyją sędziwego wieku ... 

To był przykład , jeden 
z wielu, jakle napotyka Pol­
ski Czerwony Krzyi w swej 
charytatywnej działalności. 
Biedni, wiekowi i .schorowani 
ludzie nie znajdują serca u 
naj bliższych ... 

• • 

'ilę kadra. W te j chwili tylko 
9 sióstr podejmuje dytury. 
Czy m oina się temu dziwić? 
Nie chciałbym by~ w ich 
"skórze". Roblq wszystko: 
pielęgnują chorego, załatwia­
ją dla niego zakupy, rąbią 
drzewo, nOlzą węgiel , palą w 
piecu, piszą listy I podania -
oraz wykonują szereg Innych 
czynności. Polowa wymienio­
nych i te .. lnne", jak już po­
wiedziałem poprzednio, nie 
naletą do Ich obowlązk6w. 
Przypominam - 5 zł za godz. 
"skakania i . pałowania" ! 
Clęika praca, a dochodzą 
jencu do tego k aprysy cho­
rych (bywają I tacy!) i nie­
kiedy atmosfera zgnilizny 
mora lnej domowników, któ­
rzy brzydzą się swego 
dziadka, ojca, teścia, męża ... 

W Innych miastach i po­
wiatach Pol ski Komitet Po­
mocy Społecznej współdziała 
z PCK w zakresie opieki nad 
tymi nleszczę!llwymi ludtmi. 
Na takich warunkach jak 
siostry - opiekunki, zatrud­
nia on osoby utrzymujące po­
rządek I prowadzące gospo­
darkę domową u samotnych, 
obłotnie chorych. Wtedy o 
wiele ła twiej jest spełnia~ 
siostrom swoje zasadnicze po­
winnoścI. 

Opieka nad chorymi w do­
mu to jedno z ogniw czerwo­
nokrzyskiej działalności. 
Przemyska organizacja PCK 
wydała na jej kontynuowanie 
w r. ub. 41 tys. zł. Z opieki tej 
skorzystały w tym okresie 54 
osoby. 

41 tys. złotych! To dużo I -
ma ło. D u i o, j eśli zwaty się , 
że spora częi~ pieniędzy "po­
szła" na opiek~ w tych do­
mach, gdzie wyrodne, dobrze 
sytuowa ne dzieci przerzuciły 
jej cl~tar na spo łeczne barki. 
M a ł o, bo potr zeb jest gru­
bo wl~ej ponad moiliwości 
!lnansowc PCK. 

P o w n t n I e zastanówmy 
się nad tym, jak pomóc Pol­
skiemu Czerwonemu Krzyżo­
wi w jego humanitarnyCh po­
czynaniach. Pomni przedita­
wionego na wstępie "obraz­
ka" ... 

Got. 

Istnieje j uż jedno "płuco" 
Pisaliśmy o powstawaniu nowych "płuc" dla Przemyśla. Ich 

współautorami była młodzie!, która aktywnie włączyła się do 
akcji zadrzewiania Zniesienia, by powiękuyć park miejskI. Pra­
cowali glOwnie uczniowie szkół podstawowych. Wśród nich naJ­
liczniejsz E!. grupę stanowili uczniowie ze Szkoly P Odstawowej nr 1-
Bylo ich aż 90 I pracowali 5 godzin. Z "dwójki" przez 6 gad:t... S8-
dulo drzewka 63 pary młodych rąk. Kolejne m iejsce zajmuje 
"piątka" - 32 uanlów zalesiało Zniesienie przez 4 godz., nato­
miast li: "dziewiątki" 30 chłopców i dziewcząt pracowało przez 
5 godzin. Ponadto - o czym jut donosl1\śmy - powh:kszali teren 
parku mlodzi ludzie z I Liceum Ogólnokszta łcącego w Przemyślu 
i z Technikum LeŚnego w Krasiczynie. 

Wspólnymi silam i zalesiono okola 4 ha nieużytków, na kt6-
rych posadzono prawie 10 tys. drzewek modrzewiowych. 

Wiosenna akcja zalesiania została zakończona. Rzec maina, te 
jedno "płuco" juf. Istnie je. Natomias t na drugie poczekać musimy 
do jesieni, kiedy to nastąpi kontynuacja przerwanych prac. Z pew­
nością nasza młodzież w dalszym clllgu realizowa~ b~dzie ten 
piękny czyn społeczny . big. 

Jak bardw Istotną sprawą w 
Przemyślu jest brak miejsc w za 
Uoczonych przedszkolach, wiedzą 
nie tylko k ierowniczki miejsco­
wych przedszkoli, wychowaw­
cZ)"lIie l pracownicy Prez. MRN 
WycU.la łu Oświaty. O t ym, te 
nie ma gdzie zostawl~ d ziecka 
podczas godzin pracy, wiedzą 
przede ws~stk im matki, których 
dzieci pozbawione wsta ły opieki, 
jaką gwarantuje pracującym ko­
bictom na sz ustrój. 

Dlatego ponownie wracamy do 
problemu budowy przedszkola 
międzyzakładowego. Pisaliśmy o 
tej sprawie obszernie w numerze 
15(23) naszcgo tygodnika w arty­
kule pl. "Ola naszych dzlccl..." 
Z przyjemno.śclą polnformowa­
łi~my wszystkich rodziców, ma­
jących klopoty ze swoimi pocie­
chami, o niezmiernie potytecmej 
akcji, zainicjowanej przel. Prez.. 
MRN Wydl'.ia ł Oświaty I popar­
te j autorytetem KMIP PZPR. 
Aby nie być gOłosłownym, wcy­
tujemy: "Obecnie - Już w r. 
1968 - przystąpiliśmy do reali­
zacji czynów społecznych. J ed ­
nym z nich będzie budowa mię­
dzyzakładowego pnedsrkola, 
które powinno rozwiąza~ w pew­
nym stopniu kłopotllwq sytua­
cję ... bo miejsc w naszych przed­
szkolach wciąż jest za mało ... " 

Z tej przyczyny Prezydia l\lRN 
j PRN wystosowały pisma do 
wszystk tch InstytucJI' zakładów 
pracy w naszym m.1eście. W pl.ś ­
m ie tym czytamy m. In.: ,'prosi­
my Towarzysza Sekretarza POP, 
PrzewodnicUjcego Rady Zakła­
dowej oral. Dyrektora o pozy­
tywne ustosunkowanie się do na­
szego wniosku i powiadomienie 
Wydzlalu Oświaty o podjętej deM 
cyzji do dnia 10 kwietnia br. Za­
lcży nam bowiem, by po zapew­
nieniu środków zadeklarowanych, 
Pr7.yst'lPić do powołania Spo­
ł ecznego Komitetu Budowy 
Przedszkola, zlecenia opracowa ­
niu dokumentacji i motllwie jak 
najszybszcgo rozpoczęcia budo­
wy ... " 

Od moment u wysłania cyto­
wanego pisma mlnęlo .sześć ty­
godnI. z.alnteresowanl sprawą 

budowy nowego przedszkola I u­
cieszeni a p e l e m Prez. MRN, 
które swój wniosek oparło na 
Istotnych potrzebach tysięcy 
prllcujących kobiet - matek, 
mieszkanek naszego miasta -
chwyciliśmy energicznie za słu ­
chawkę telefonu i - po nakr~e­
nlu numeru Wydziału Oświaty -
głosem pełnrm nadziei zapyta­
liśmy: 

- Panie Inspektorze. kiedy 
rozpoczyna my budowę? 

To, co us łyszeliśmy w odpo­
wiedzi, z miejsca wprawiło nas 
w nie najlepSl.Y humor. Tylko 4 
(słownie cztery) niewielkie insty­
tucje poczuły się w obowiązku 
odpowledzie~ na apel Prei. MRN. 
Są to: 

1\1ll0 Ar t. Przemysłowymi 
stwierdza, ze nie ma na tcn cel 
tadncgo funduszu. SpółdzielnI a. 
Nlewldomyeb "Siar'" inrormuJe 
lojaln ie, l i podzia ł nadwyikl 
budidoweJ nastąpi w maju i do­
piero W6WCŁa5 będzie wiadomo, 
Jak" sumę moie pnc.zna.czye na 
budowę pn ednkola. Podobnie 
p ostc;:puJe "Samopomoc Cbłop­
ska", e dzle podzla.ł nadwyikl 
n:utąpl w czerwcu. Negatywn" 
odpowiedi pnesła ly Zakłady 

Pnemys łu Te.rc.nowego. 
A gdzie są Inne przedsiębior­

stwa? Dlaczego milczą te naj­
większe: "Polna", "Pomona", 
,.Zaklady Płyt Pilśniowych"? 
Wiemy, te w niektórych, np. w 
"Polnej", podział fud uszu zakła­
dowego jut nastąpił. A może 
zastosowano n!emodną i przesta­
rzałą metodę pr ze mi!­
c za n I a? Brak odpowiedzi, a 
takie odpowiedzi ncgatywne, do­
tyctące budowy przedszkola , 
źle świadcUj o postawie spo ­
ł ecznej ludzi, którzy z racji 
swych sianowisk odpowiedzialni 
są za podziu l nadwytek budżeto­
w ych oraz innych funduszy w 
z.ukladnch pracy. Na akcję 0,"61-
Il om ieJską, niezmiernie potneb­
DIt IpotcC%cństwu - pieniądze 
powinny się "lnaleić, bo nie kat­
dego sta~ na tzw. pomoc domo­
wą, która pilnuje maluch6w, gdy 
Ich rodzice pracują. Czekamy 
nadal na międzyzakładowe 
przedszkole! 

• Gdy szaleje 
złoty kogut 

P unkt Opie ki n ad 
c h orymi w domu ist­
nieje przy Powiatowym Od ­
dziale PCK od patd:dernika 
1966 .roku. W początkowym o­
kresie dysponował on 20 lio­
strami - opiekunkamI. W 
r oku ubiegłym na specjalnych 
kursach przeszkolono dał­
szych 41 kobiet. Niestety. przy 
tej trudnej i kiepsko wyna­
gradzanej pracy wykruszy ła Neonu doda:iq no.łzemu miastu uroku. Fot. J . WOJTOWICZ 
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Wykonanie planu kwartalnego BUDUJĄ NAM MIESZKANIA 
Produkcja 

wydajność pracy 
eksport przemyskich 
zakładów pracy 

Jest ly'·b. "Dni" w ciągu roku kilkadziesiąt, po­
nO<'! czterdzieści par~, większośC Jednak uchodti 
nllSzej pamit,>c1 l!: wyjątkiem Dnia Ko.blet. Dnia 
Dz.iecka. Dnia Nauczyciela, Barhurk1. I to wszyst­
ko. Dzień Budowlll.Dycb, kt6ry Obchodzimy w ble­
żąeym tygodniu, mija na ogó ł b'n większego echa, 
choC w tym zawodzie praeuje licznlcjsza grupa 
ludzi niż no, w górnictwie Cl!:Y nauczyciels~wie. 
Malo kto z nas paml~ta, t~ im właśnie zawdz!e:­
czamy now~ bloki mieszkalne, szkoly, obiek ty 
przemysłowe. 

Ateby naprawić hodaj w części t~ niewd::lccz­
nółć. a poza tym uratować w ocl!:ach budowla­
nych uchwlaną Ilieco po serii krytycznycb In­
formacji dobrą opinię o naszej gazecie, postano­
wHJśmy przeprowadzil' błyskawiczny wywiad :e 
Stanisławem Olsz.ańsklm - kierownikiem Jaro­
słaWSkiego Przcd.sl~blorstwa Budowlanego KOR 
w Przemyślu. 

wadzimy dwa dalsze budynki do tzw. stanu zero.­
wego (fundamenty i plwni~e). Stawiamy sz.kołc 
pod~1.awową pny ul. StrzeleckJej, Liceum Ogólno­
kształcące na Zasaniu, zakład poprawczy w dziel­
nicy LIpowica (uk06czenie robót przewidziane na 
paidziernlk br.). 

- A jak przcblega realizacja zadań.? 
- Jak dotychcl.llll bardzo dobrze. Równiei; pia-

ny :w rok ubiegły wykonaliśmy, co nam nrzynlo­
slo korzyść w postaci wypłaco.nej 30 kwietnia 
rocmej premii. Dobra real!ucja zadań przez nasz 
KOR to zasługa całej ułogi , spośród ktbrej wy_ 
r6żnlaj, się: Mieczysław Kasprzyk - kierownik 
jednej l!: budÓW. brygady ciesielskie Bolesławn 
Wiłczyńsklego, HM.ryka Sowy i P lo.tra Otg!. bry­
gadl murarskie f:łenryka Mallka I Jana Prącza. 
maJrier Roman Darmobit i wielu Innych. Im i ca­
łej załodze z okazji święta budowlanych tyczę po­
wodzenia w życiu I zadowolenia z pracy, która nie 
zawne jest latwa. 

Jak wynika z: prleprowadz:o­
nej allalizy reaUz:acj! planu 
kwartaJnego w pnemyskicb :w­
kJadacb pracy wykonano go 0-
,6łem w ponad 103 proc" z tym 
ze przed.si~biorstwa objęte plo.­
nowaniem terenowym zrealizo­
wały plan w 105 proc" zaś cen­
tralnym w 102 proc. 

Na wyrbtnlenie zasługują na ­
~t~puj"CE' zaklady: Sp-nla ln­
walidi.\" "Praca", Tartak nr I. 
Spilłdlielue Zakłady Konrek­
c"JnCl-Od~ieiowe, Pttemyska. 
w"twbruhł \\'10 , Sp-ula "Jed­
lIoil" ' . 

Z;HJań pllll10wanych trówni~t 
w produkcji towarowej) me 
wYkonały tylko Zakłady Meta­
lowe or a:>.: PSS "Społem". W 
7.akrellie produkcji towarowej 
']g6łem przcmyd uspołCCznlony 
wykooał plan w 103,4 proc. 

Zadaui a. ekJ>pol'towe zrealizo­
wano w 102,5 proc. Wyrbi;nlły 
si~ przed5i~h!orstwlI pr1.cmyslu 
kluczowego i terenowego (pań­
stwowef!0)' a mianowicie Za­
lIbily l\łeblar.likle PT, Tartak 
nr l , Za.kl ady :rulęs ll e, nalomlast 
xaklady sp6łdzlnlc:te wykonały 
plan eksportu jedynie cz!;:śdo­
wo. 

Plan .atrudn i c.nłn 1.realh:owa­
no w 100.3 proc. W nlekt6rych 

Ryszard Rogowski 
zdobywcą 

"Z/otej Wieży" 
i mistrzem 
Przemyśla na 1968 r. 

'turnIej .szacilowy o "Zlolą 
IVdet~ .. , klOremu od trzeCh lat 
j}IIrtonuJe prxcwOdn!CtllCY Prez. 
MRN - Wtgdysław Der.::,owskJ, 
zakończył sle zwlcJestwem mgr 
RysurmiII Bogowsk ego nauczycie_ 
la w n.koJe podstawowej nr 12. 
Zdobył on 7.5 p. I pokonał w tle~ 
""ł<ednlell ~vnlkllnh,lch dwu 
głównych rywali: J. Horecl\JCe 
I J . Olear II. Prtegra ł ty lkO Jednll 
p;lrtie z J. Krył(lWsk\m. Drugie 
miej~c(' (7 P.) dObyl loi. Jan 
Horeez;,;o, naJlepSzy teoretyk 
!lzacnowy nllSze,a miasta I ~ry_ 
UI'IUa!or turnieju t 1965 r. T ne­
clą nagrodę uzyikal Antoni 
Szc:~urek (Ii p.) ze Sp61111J.elnl 
"Slart" • klOry rozgrywal swe 
parli., n8 uachownley typu 
Brallle'a. L Uki w 1.eof11 nie po~­
wOllly mu na :tajecie wyiszi>go mlej..,a. Poplero c!wa rt)'m 
1'I11e Sl:l1m 2l1dowoll~ sle musiał 
z" .. ny uachlsta J an Olear - G p. 
(!ton u! punlety Bergera). Piąty 
byl , liny suchlsta. pracownik 
J\1PGK - j\Ulliu~t KUSlra (11 p.), 
klo'l~' mial kilka cennych zwy­
cj~tw na swym konele I nie wy­
ka1.al w pelnl swych motllwoŚcl. 
Na n6stym miejscu uplasował 
sil: organlz .. lor dW\L plcrwnych 
turniejów o "Złotą WIete", .fe­
rz,y Kry łowski (5.5 p.), Ja'ko je.­
(1)'11;11 ~ l:awodnlków pokonał R . 
Bogowsklego I ueml.sowsl szao­
aownłl partie t J. Horeczką. 
slOdmy byl Mlchal Hołówka -
(3,3 p .), 6~my _ Henryk Urboń· 
cł;I'k (2,5 p.) wielokrotny ml.8lrz 
Polsldegn ZwllIZku NIewidomycI] 
w Puemyłlu. Oral równlet na 
lIltllchownlcy typu BrllUle',. 
D~lue mlejsCR ZIIJI:I!: Stan!­

"IIW Marko, Zdl:lslaW GórskI. 
wrcezenla nagród i dyplomóW 
dokonał - Ryszard Dawldowlcz 
_ kierownik MiejSkiego Ośrodka 
Wychowania Flzyeznego. TUrnie! 
prowad.z11l - Zd~lsław Barańsk 
(SędrJII gl6woy) I Władysław 
P"nk.!ewlcz. 

Najlepsze parli" h,rnlejuwe bl:­
d7.iem~ publ lkowa~ na lamQCll 
•. tyclo Prnn,~·""leJn·· . 

zo.klndacb, np. w Przemyskiej 
Wytwórni Win, PSS ,.spolem" 
Zakładach Metalowych .....: 
tnacznle pr'leJtroczono limit 
przy Jednoczesnym narus:wnlu 
proporcji poml!;:dzy dynamiką 
produkcji a I:atrudnlenlem. 
Szczeg6lnie rażący jest ten pr o-­
blem w Zakładach Metalowycb 
I PSS "Społem", gdzie prt.y 
zbyt wysokim zat r udnieniu nie 
wykonano :wdali produkcyj­
nych w :>.:akresle prOdukcji glo. ­
balneJ. 

- Jak pracownicy Waszego przedsiębiorstwa 
mają zamiar uczcić swoje święto.? 

- Podobnie jak Innych zawodów. Nie obej­
dzie się wJ~c bez akademii, nagród, spotkań orzy 
czarnej I nie tylko czarnej. Nic to jeclrtak naj­
watnieJ~ze: załoga przemySkiego KOR poslannwi­
ta uczcić swoje !iwi~to i V Zjazd Partii przedter­
minowym (chodu o 2 mieslą.ce) oddaniem do utyt_ 
ku budynku s~koly podstawowej przy ul. S\rze­
l«kiej I bloku o 30 mieszkaniach na osiedlu przy 
ul. Krasińskiego. 

- Dotychczas mÓwiliśmy tylko o tej dobrej 
stronie medalu, a trudno!cl, kłoppty? Cl!:yżby kb 
nie byłe? • 

W szc~ciu przedsl~b!orstwach 
przekrOCzenie planowanego tun­
duszu plac nie znalazło UZI\­
sadnlenia w pro.porcjonalnym 
przekroczeniu zadań produkcyj_ 
nych. Najwh;:ks2e dyspropon:je 
-wystąpiłY w PSS ,.spolem", 
Sp-ni Krawieckioj i Zakładach 
Melalowych, 

- Jllkl~ obiekty budujecie obecnie w naszym 
n'IMcle? 

- S4 i to niemałe. O tych drobnycb nie Ix:dę 
wspominal, do powai.niejszych natomiast zalicza 
si~ brak średniego. I cię:l:kiego sprzętu budowlane­
go. Np. nic mamy koparki, by przystąpić do wy­
biera.nia ziemi pod nowe hloki przy Wybrzeiiu 
Kościuszki. Przydałyby sil: nowe wyciągi , nie ma 
tynkowllic mechanlctonycb, brakuje rus210wan ru­
rowych. No cÓ.i:, cala nadzieja w dYt'ekcjl JPB w 
JarOliławiu, która jak dotychc:ws pomaga nam, 
oczywiście w naS"Zym 1 swoim Interesie, jesteśmy 
bowiem skladow4 cz~ścią tego pn.:edsll:biorstwa. 

- Cztery bloki mieszkalne z funduszu rad na­
rodowych przy Wybrzeżu Kościuszki (2 będą od­
dane d.., użytku w roku bieżącym, dwa hloki na 
osiedlu pny ul. Krasińskiego, a ponadto dopro-

Plau W"dlljDoscl praoy został 
wykonany w 102 proc. Znacznie 
go pnekro.czyly m. ill. takle 
pr:>.:edsi~biorstwa, jak: Sp-nb. 
Jnwalldów "Prallll" _ 132 proc., 
1'lu 'lak nr l - LU proc., Sp-nhł 
.. Jcdno%" - U li proc. Do za­
k ładów, które nie oslągn~ly 
plano.wanego. poz.lo.mu wydaj­
noscj pracy, należ.!r, m. In. 
ZWEAP "Polna", Wytwórn ia 
Will. PSS ,.spolem", Zakłady 
Meblowe, 

Prawie w 102 proc. wykonano 
plauowane n"kłady ua luwesly­
eJe pr.emys low,. W wyniku 
wykonania w 115 proc. planu 
akumulacji przekroczono o 28 
proc. zyskI. W tr~ecb przedsię­
biorstwach, a to: Zaklady Płyt 
Pilł;n!owych, Zakłady Metalowe 
i Krawieckie - zaobserwowano 
wUOlit kOlizt6w nie znaJdują­
cych Ul:asadnle nia w produkcji 
globalnej. W budownictwie 
wszystkie plany zrealizowano 
w ponad 100 proc. Do ratącycb 
przykladćw przekroczenia kosz­
t6w produkcji doszło m. In. w 
Sp.nl Remontowo-Budowlanej 
(125 proc. plenu). 

PlanowGn., obroty w l'lldsta­
wowycb plon'll.cb handlowych 
wykonano w 107 proc. Tylko 
MHD Art. Spotywtl:yml nie 
wyko.nał swojego planu. Hall­
dei przekroczył limit zatrud­
nienia i osobowego funduJ;2u 
płac. Ro:>.:bie!noŚCi w wykonaniu 
planu akumulacji najjaskrawlej 
uwypuklają si!;: na przykladach 
M1-ID Art. Przemysłowymi, 
gdzie przekroczono go ponad 
dwu)aotnle (207 proc.) i MHD 
Art. Spo:i:ywtzymi - wykona­
nie jedynie w 49 proc. Ogólem 
plan akumulacji blIndeI wyko­
nal prawie w 120 proc. 

T .. allł}lort I ląctnoioS wykona~ 
ły wszystkie zadania oprOCz 
planu akumulacJi. Przeszkodą 
stał ~ię OTL. kt6ry ul:yskal de_ 
ficyt 13M tys. zl , przy wzroś~ 
cle kosztów o po.nad 20 proc. 
Spowo.dowało to nleprawidło ­
wośd w uksdaltowamu wskaź_ 
ników finansowych w dziale 
transportu jako całoścI. 

W związku z n ieprawidlowyrn 
ukształtowaniem wskatnlków 
ekonomicznych w niektórych 
układacb pracy e~zekutywa 
K PIM PZPR zobowlązala Ul­
r:>.ądy i dyrekcje do nadrobienia 
zaległości. zlikwidowania dys­
pro.porcji mi!;:dzy produkcją a 
[und\lsl!:em plac oraz zwiękste­
I\ia wydajno.ści pracy i obniże­
nlo kosztów własnych. Ter min 
wykonania '1.aleceli upływa z 
kolicem II kwa rtału bletą.cego 
roku. 

J
UŻ WIDZĘ uS­
MIECH powąlpie­
wanla na ustach 
ca:ytclnika. Proku­
orator obrońcą? A 
jednak! Przywykli-

śmy w jego osobie widzieć 
lylko oskarżyciela domaga­
j'lcego się przed sądem su­
rowej kary dla oskartonego. 
Jest jednak I inna dziedzIna 
prOkuratorSkiej dz:iałalnośc! , 
a to: 

..... sprawowanie prokura­
torskiej kontroli pnestrzega­
nla prawa przez terenowe or­
gana administracji pali­
stwoweJ, p"edsic:biorstwa 
państwowe I Inne Jednostki 
administracYJne, organizacje 
lII.wodowe, samouądowe, 

sp6łdzlelcze w zakresie wy. 
konywania puez ule. funkcji 
admloistrae,ll państwowej 
lub Innyc h funkcji :decooycb 
im pnez ustawę (Art. 3 U­
s tawy z dnia 14 IV 1967 r. o 
Prokuratuue PRL" ), 

DO OBYWATELA 
PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZYDlU~1 PRN 

W PRZEl\lYSLU 

Do Prokuratury P owiatowej 
w P.n.emyś1u wpłynęła skar­
ga Anton iego J anecl.ki, .rol­
nlka z Hurka, n a czynności 
re1eratu kwarantanny i o­
chrony roślin Wydziału Roł ­
nictwa Prezydium PRN... Z 
dalszej treści pisma wynika, 
ie praeownlcy słuiby rolnej 
.zastosowali na uprawie Ja­
n~a:kj niewłaściwe preparaty 
do zwalczania chwastów, co 
spowodowało wyginięcie bo· 
biku. Poszkodowany doma­
gal się rekompensaty, lec ... 
je~o wniosek administracja 
terenowa odrzuciła j ako nie­
uzasadnlo.ny. W określonym 
ustawł\ termin ie prokuratu ~ 
ra otrzymała odpowledf: rol­
nikowi wyrównano d r ab', 
SpraWiedliwości stało się za· 
dość. nad jej wyegzekw o ­
waniem C'ZUwaJ prokurator -
tym razE."lD w r oll obrońcy 
In teresów obywatela. 

W budynkU przy ul. Ko­
pernika 30 przeprowadzono 
wiosną 1966 roku '!'emoot . 
Wyk onawca gwałcąc prawa 
uż)'tkownika przesunl\l ścia ­
nę dzielną i tym samym 
zmniejszy! pomieszczenia zaj-

Redakcja Odpowiada 
F , Ił. BIRCZA. Jedyne. s.kuteczlle IUantwo.na pOfUlZone W UŚ-CII! 

Sp~lI.W)' - to koleglum k/lrno-",dnllnlarae.Ylne. Jelit ono w 8\lIlIle 
ptlywolllĆ do pOr~dku lokalorów, kt6rzy wtacaj",c do domu po 
północy ·nle dają sp.ać z_siadom. Równlet adm1Illstrator ..... lnlen f.8-
dtlać o lo. tty w jego bUdy.nku pallowal porządek. a dzieci nie wy­
b!Jaly sZYI). 

BOGU$LA W BEK, wn;ZtENlE. Opublikowanie klity wymlerl'.Ollej 
pnez 8l1d lub kolegium. w praz!e mote s1allowlć kan: do(latkowll. 
lecz nie znaczy to, te w Innycb p.rr;ypadkach prasie nie wolno pi­
sać I) wyrokach I ilp rawach. kl6re toczyly się przed. organaml spra­
w!edllwoścl . Stąd let pretensjll do Ilasr.ego tygodn\..lr:a Jest nleun­
sadnlons, a mówienie o knywd%le moralnej - \qI!nll. Prasa lest 
ZObowiązana Informować społec::r.eńslwo o wszelkJ~h prteJlLwach ty­
da, a lełU cbodz.l o kradz.lcle (miało to mll!Jsce w prZyPadku Oby­
watela) napletnować Je pUblicznie, co ~renl'l uc~nUt8my. 

mowane przez Wandę Pyt­
Jak na korzyść jej sąsi adkI. 
pOSZkodOWana odwołała sil: 
do prokuratury, P o interwen­
cji przywrócono jej pierwot­
ny stan posiadania. , 

Tadeuszowi Szyblakowi z 
Kosl!:towej pracownikowi 
PBR-ol w Radymnie uszew­
plono wynagrod zenie, a po­
nadto kOlnu innemu wyplaco­
no należną mu zalicz.kę. Po 

Prokurator 
obrońcą 

interwetjl prokuratury 
kl'Z,)'wda została napra wiona. 

Przykłady można mnoi.yć. 
Część wystąpień prokurator­
skich ma swe źródło w skar­
gach obywateli, znaCl!:na jed­
nak większość - to planowa­
na Clzlałalność orga nów pro­
kuratorskich wynikająca l!: 
przytoczonej na wstępie u­
stawy, 

W 1967 roku P rokuratura 
Powiatowa w Przemyślu 
zbadała 2 253 deeyzje adm i­
nistracji I w wyniku stwier­
dzoI\Ych uchybień natury 
prawnej sporządziła 23 wy · 
stąpienia ora2 10 wniosków ó 
wszczęcie post~powania ad­
ministracyjnego. M. in. 
stwierdzono. że Wydział L o­
kalowy nie wykonał włas­
nych decyzji W spr awie u ­
Slc.wplenia ponadnormatyw­
nych powierzchni mieszkal ­
nych , a Wydzial Gospodarki 
Komunalne j d opuiicil się u­
chybień w toku wywłaszczeń 
gruntów na cele komunalne. 

W pnemyśle terenowym 
~ zbadaniu 3408 spraw spo­
rządzono 30 wystąpień pro­
kuratorskich. Stwierdzono w 
nich częste ignorowanie prze­
pisów prawnych . Np. w MHD 
Art. Spożywczymi nie prze­
strzegano zarządzeń w spra­
wie urlopów młodocianych 
a w Zakładach lm. Dymitro ~ 
wa - ·rewindykacji szkód. 
Mial tam miejsce wypadek 
obcięcia pracownicy palca, 
zaklad wypłacił jej odszko~ 
dawanie. lecz nie wyciągnął 
konsekwencji do osób odpo­
w ie dz.ialnych za olewłaściwy 
stan bezpieczeństwa pracy. 

P rzy kontroli uchwał po­
dejmowanych przel!: prezydia 
grom adzkich rad narodowyeh, 
okazało się, fe sekretarze 
biur gromadl.kich w niedo­
stat~znym stopniu znają u· 
slawodawstwo. Stąd tei pro· 
kuratura musiała występo­
wać z wnioskami o uchyle­
nie n iektórych uchwał. 

Wyniki badać \V zakresie 
onecznictwa karna - admi­
n ist racyjnego wykazały, że w 
tej dziedzinie nastłłpUa znatz­
na poprawa w stosunku do 

ROZMAWIAł. : SKI 

lat poprzednich. niemniej zdD 
nają się nadal uchybienia. 
Mialy One równiei miejsce 
2e StTOny organów składają­
cych wnioski. Np. Milicja O~ 
bywatelska po zatrzymaniu 
Franciszka K. przeprowadziła 
przy nim osobistą rewizję I 
odebrała m u ukradzione mię­
so, leca: po dokonaniu tych 
czynności, które były ko~ 
nIecUle, nie wystąpiła do 
prokuratury o zatwierdzenie 
rewIzji , co. stało się oczy ­
wiście prl!:yczyną wytyk u. 

Inleresujące wyniki dały 
kontrole legalności rozwiązy ­
wa'nia umów D prace, prze­
prowadl!:one w 23 l!:akładach . 
pr:zy ;!:-woleniach bez. wypa ­
wiedzenio, pracodawcy bar­
dz.o cl!:ęslo nIe zachowują 
wymaganej tTeśc.I oświadczeń , 
co może spaWodowat ich 
niewaino.śt (cbodzi o podsta­
wę prawną i taktyczną) . K ie­
rownictwa OTL. GS w Du­
b iecku. MPGK i Zakładów 
K onfekcyjno - Odz!eiowych 
zwa lniały pracowników bel 
zgody i opinii rad zakłado~ 
wych. W ueregu placówek 
nie prl!:cstrzegano zarządze­
nia. które zabrani a zatrud­
niania na odpowiedzialnych 
materialnie lub na kierow­
nic'1.ych stanowIsItach osób, 
k tóre były kar ane la nad_ 
użycia. 

P rawo jest jedno i odnosi 
sil: do wszystkich. Obowiązek 
jego przestTzegania ciąży nie 
tylko na obywat elu, lecz rów­
niet organaeh administrac Ji 
państwowej. urzędach , ins ty ­
tucjach. organ izacjach , a już 
w pierwszym nędz:ie na 
Łych, którzy z tytułu sprawo­
wanych funl.cj l I.awodowych 
·realizują określone zarządze­
n ia. 

ZB. ZlEl\IBOLEWSKI 

IMIENINY 
w bieżącym tygodni u imle­

nlny obchodZI! : 
15 V - Zofia, J an, 16 - An­

dl'zej, Wieliczyaław, 17 - We­
.tOnika, Brunon, 18 - Eryk, 
Feliks, 19 - Piotr, Mikołaj, 20 
- Bf."rnardyn, 2l Donat, 
Wiktor. 

Zofia - grec. sopbia -
mlldro4ić 

D o n a t a - lac, podartI'Wan8 
WlIzystkim miłym solenizant· 

kam i solenizaniom składamy 
serdeczne życl:~n'ia. 

ROCZNICE 
15 V 194:l. r . - wyruszył do 

boju p ierwslS oddział Gwa.rdll 
Ludowej pod dowództwem 
F'raneiszl:a Zubrzycklego. 18 V 
1910 r. _ zmarła pi!l8rka EIi~ 
za Orzeszkowa. W 1944 r. -
oddzlaly polskle zdobyły Monte 
Cassino. 19 V 1912 r. - z.marl 
pisan Bolesław Prus. W 1965 r. 
- zmarła pilarka Maria Dą.­
browska. 
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Siadem 
Wl'JASNIENlA /IIPK I PZGS 

W odpowiedz! na notkę "To nie 
Cair" Dyrekcja Miejskiego Przcd­
sQblol'stwa Komu.nikacyjnego w 
Przemyślu wyJaśnJa , 

naszych 
r. Uruchomlel'lfe dodatkowego 
k ursu autobusowego każdorazowo 
jest uzależnione od cIo6 taw no· 
wych jednoli"tt-k taborowych . a tych 
w roku bieżącym mamy zupelny 
brak, w związku z c;tym nie Je­
steśmy w s tanit- zadość uczynJc 
postulującym. . 

nołałek 
Natana Rebena z Przemyśla sdall · 
daru zabytkowego, ktOry powl· 
nien si<: znaleźć w lla u.ycb zbil)­
rach. Ze strOllY Dyrekcji pOdjQto 
odpOwiednie kroki zm!enające do 
zakupienia 1','/1',' utandar u. W to­
ku ro:tmbw dyrek tora Muzue.m w 
Przemyślu z Ob. N . Rebenem 
t ransakcja miała dojśt do skulku, 
Il'CZ przy ostatniej, li r~mowle 
wldclciel sztandaru wycofal slQ 
~e sprzedaży motywując to tym, 
~e "nie potrzeba mu w chwlll 0-
be(,nej pieniędzy" . 

OTATNIKA 
reportera. 

. ' .,Kra by" nie IU\ już; tak nie­
fortunne jak ongi4. gdy t pasaie­
rowie nauczyli się je Obsługiwać, 
a M PK kons('!'wować I Uliuwać 
WIterki. Pozostaną one IV utyciu 
(nawet rozszefZ(mym). 

• ' Kasowniki biletów miesięcz­
nych funkcjonują bezbłędnie. Zda­
rUI si c: jednak, te pasater pnez 
roztargnienie lub nieświadomość 
.sam ile kasuje bilet. Ob. St. Szy­
blak nic skasował pnejazdu, 10-
tei poniósł konsekwencje. 

. ' MPK jest właSclcjelem dasz­
ków na przystankach autobuso_ 
wycb dopiero od stycznia br. (po­
pc-zednio fUlletaJy one do MRN). 
Z powodu braku szk ła ł:bro}onego, 
na które zamówienie zostało zre­
a lizowanI! dopiero w 111 kwartale, 
na ratle nie można przeprawa. 
mie ich r emontu. 

* W O'.wi ą:>.ku ;t notatką "Termino. 

Proponowana zmiana kursowa­
nia porannego autobusu relacji 
Ustr zyki Dolne - Rzeszów przez 
Birczę Jest również niemot.liwa 
chociatby ze względu na takt, te 
Jest to jedYQC skom unIkowane 
połączenie umoiliwiające mie­
szkańcom Bieszc2.DdOw dojlll.d naj­
bUŻSUI, trasą do miasta wojewlKlz· 
kiego. 

Dyrektor Oddziału PKS 
- K .. dmler~ KQuka 

Sł.OWO O Kł.ADCE 

W odpoWiedti na notatkę "Cze­
kają at woda porwie kładkQ" _ 
Prezydium Gromadzkiej ROdy 
Narodowej w Nowosi6łkach Oy­
dyilskich zaWiadamia, ie wyremon 
tawana z koncem marca kładka 
nadaje się do użytku. 

Prze\\'odl1lC1~O,. Grolnad'lkld 
n.dy ;N.rodowej 

EUJcnluu Szw~ro 

W SPRAWIE NASZYCH 
ZABYTKÓW 

Z artykuł u • .szlandar I tora" 
wynika, że zabytkowy sztandar 
został sprzedany w Inne rQce. 

Dyrekcja Mu.auem Ziemi Prze_ 
myskiej uprzejmie prosi o zajt~eie 
st~no~isk!l w przedmiot owej spra· 
WH.' I poinformowanIe nas, C2y 
byJoby możliwe pozyskanie dla 
nas w/w ckpona\bw. 

Dyrektor Muze um 
mgr Allloul Kuuyu 

"KILKA KAWAt.ECZKOW 
TYNKU" 

wOść pilnie pOSzukiwanll.,," PZOS 
7.akład Usług Remontowo _ Budo. 
wlanrCh w Przemyślu oświadczII, 
:że nieprawdą jest Jakoby nieter-
1'IIinowo wypilIcano wynagrodze­
nia, gdyi 25 każdego mie:slą~a pra. 
cow nlcy otr'Zymują 1:atJ~zko::, a 
10 - wy.r6wnanie, Były wprawdzie 
tny wYPlldkl jednodniOwego o­
pńtnlellia wypłat, ale Jeszcze w 
roku ubiegłym. Pr1:yczyną była 
cic;!ka sytuacja rinanoowa w Ow 
kresJe zimy. 

W zwIązku z nBU! .notatką 
"W kasku do Sr6dmie skiej" za­
m!I!IIZćroną w dniu II marca br. 
(nr 10) otrtymaUśmy _ dato.wllnc: 
dnia 20 kwiet nio 1008 r. - pismo. 
:>. Zakładu Usług Remontowo­
Budowlanych PZOS w Przemy tiu, 
w którym dyTl~k lor tego zakładu 

Poniżej drukujemy fragmenly 18.4, Jan K r u k wyJa.łnla, re 
plsnla, kt6re Muzuem Zieml Prze- przyczyną oderwania 3 i~ z nad_ 
myskleJ skierowala eJo Sądu Pu- proŻll okiennego w kawiarni 
WIDtoWegO dla Miastll st. Waesza- "SrOOnliejskiej" kilku kawałeer:· 
wy. kiow Lyn'kll (podkreślenie red.) 

.. Dyr ekcja Mu~eum Ziemi Pntł- gpowodowanc zootalo lekcewaie­
mYllkil'j w nawią;r.aniu do opinii niem obowiązujących przepisów 
IIl1cukanców Pn:emyśla z.wraca si~ przez plllncUl. c.o. PZG Idopugcll 

PKS ODPOWlA'OA z u~rzl'jnU:l Pl"Ośbą o poinformo_ On do wrzenia wody w koUcJ. a 
WOlniC nas, czy placówka nan.a oio uJe ile PfzeprowlldUlncgo relfion-

W związku 1: artykułem, jaki mogłaby uzyskac utandar u i tu. 
Ukllza l si~ l1a Inmach Waszego srebrneJri1ig-ranowej papierośnicy, Wierzymy, że dokładnie zbada­
tygodnika nr 13 z dnIa Tl mar_ Jako ekspouatów l.w!ą1:anych z no sprawę I wobec p(lwytszego 
ca. br .. dotyc7.l1cego rołkJ"du jn:>.dy l\as;>.ym miastem. a pocbodz.ących z zmuszeni jeostclmy zwrócił' honor 
autobusów aa tlasle Bircza - niclegalnego przemytu nD puukele ZakladClwi Uslug RetnOntnwo­
Dubiceko, DyrekCjll Oddziału granicznym w Cik2ynie prlez ob. BuduwIanych PZGS. Nie zgadz.a­
PKS w Przemyślu uprzejmie wy_ Józefa Schlafa _ KCU:lowsklcgo i my si~ jl!'dnak 2@ wuyslkiml .za­
jaśnia. że zagqszcz@nie kursów au- Brl.ll'ha Dluma, wartymi w piśmie sformulown_ 
lobu50wych nil \{'J tra,le w chwili Oyr(>kcja MUluem Ziemi Prze- aiami. W dalszym ciągu wiI)C 
obecnej je:st niemożliwe . myskieJ w sprawJe pqwy ilizej pqdtn.ymuje-my, te niC'kt6re ko-

Pragniemy j ednOC:ZE'śnle nad- pragnie donucić dodatkowe w y_ walki tynku sl~gały wlelkoścl 1ro· 
mienIe, te rl'gularna komunikacja juśnienie: ch~ mn.iejs.zej od polowy cegły 
autobu~(lwa na trasie Bir eza _ W t. 1964 (styc:>.c6) Ob. dr J6- (liczlIc oclywiście najszersze po_ 
Dubiecieo prowadzona Jest już od zer Schla! _ KOdowskl, jako wierzchnie tych l>awal k6w). Uw· 
.... ielu lllt, a o wynikłych po_ pracownik Muzeum HistorH Pol. pełniająe inrormacj~ wyjaśniamy, 
trzebach jej zag~czenla zaintere- lik ich RuchOw RewolucyJnych w że zebrlUly prZel sprzątllczkt:; gruz 
sawani 1:glauajq dopiero w mar- WIlUzIlwle przt:'bywlljąc na dele- zapełnił prawie całe wiadro. 
cu br.. tj. już po opracowa· gacji w Pnemyślu z wystawą l Jeszcze jedno. Załączone do 
a lu I za t.wlerd~eniu nowego ro<:- "Po~ka Ludowa w lotografll ar- pisma ZURB OŚWiadczenie dyrek­
kładu na lata tOOM39. kt6ry wcho- tystycznej" poinformował tutejną cji Pnrmy.kicb Zakładów Oastro. 
d:>.i w życie z dniem 25 maja I!Hl8 Dyrekcję o posiadaniu pr'Zcz Ob, nom!czoych w dośe d~i\\'ny EpO-

•.......................................................... ,,56b chwali dokonany remont 

Przemysk i arbiter w czołówce krajowej 

Awans nie przesłania 
niedociqgnięć 

Komunikat KOlegium St:dzlOw PZPN :tdrlwil mnl~J orlenl1\J llc)'tt\ sit: 
'łI problematyce pUkarskleJ. Zafrasowani byli lakie proles.Jonat!łcl , klO­
rzy tak pr~yzwyculll się do monopolu Irbltr6w wywOd;:ących slo;:: :< u-
6wl~onycfl tradycją ośr(>dkOw pUkarsklch, te wy~nacUlnle dO prowml1.e. 
nil zaWOdów ek.traklasy państwowej s!ldzlego z mlnsto powl.towego by-
10 dla nlch nlC6pOd~l anką. Wprawd;:le przy nazwisku J auego Swl'ilka 
UgoruJącego w6rlU1 41 "sprawiedliwych" l1aJwy1szego Uctebla postawlo­
!lO nazwo,: Rzeszów, Jako miasto ~k'ld pochodzi. ale komunikat ma na Dl)· ­
tu w tym I w Innych fUypadkaeh sled~lb!l OZPN. 

Enuncjacja magist ral sedz.lo'NSkleJ Jest, bądt co bądt, UlS!czytnym wy_ 
.ótnlenlcm dla przemyskIego arbItra I stanowi o tym. t e mlnto nasze 
będ1.le bodaj symbolicznie rep rezentowane na boiskach I_ligowych. Fakt 
~n fest gOdny odnotowania tym bardzieJ. te swego eusu _ Jut dal~kn 
po wyzwnl~nlu - wie lu przemy. klch sędd6w rozstnYinto losy $potkan 
o dutym clef,arze gatunkowym. Przy tej okaeJI wllrto pnypomnleć na­
>:Wlska panów G10waCIlll, WOJtyllY, Jaeiow. , ktouy dziś przekroczyll do­
irWoloną barierę wieku. Piszę o tym nie dlalego, by raz jeszcze dać upust 
malkontenctwu. lecz po to, bY uwypuklić niedocenlane pne~ Wielu o,ląg ­
nlęcle J . SwISIIcIl , • z drugiej .trony z~g!laU~ować nie oajwyzue noto­
wani::. sędzl6w " Przemytla. Niezwykle energiczny I Obiektyw ny ~rbltcr . 
w.tawlony nlepr~yJt::clem pokatneJ kwoty Od eml5arlul~a Jednego z klu· 
b6w (u "gwl~anle" na kOrzyść wskauneJ uprzednio dtutyny) Je$! nie. 
~ety, odO!l(ll)nlonym meteorem wśrOd nan:ej plejady sęd;:lowskleJ . Mam 
lu na myŚli nie tylko podw6rko pllk ankle. dlOdzl lU lakże o inne gIl le · 
do sportu, gdd~ jakoś nte widać wyb\JIJIlcyeh sil: "pan6w z gw\.%dklem". 
wywoclU,CYCh sit:: li: nad$lIńsklego grodu. Nie kruszę oręta o to, byłmy 
mIeli ,~Z!ćw uc;t~bla e~nt,.lnego: wymaglnla są o wiele skromniejone. 
bo dotYCtll tylkO firmamentu olcruow~go. Nil palcacb Jedn~j ręki mot­
na policzyć IYCh, kt6rzy dDUlI dO szlllu '<:dzlego VłOJewód1:klego. "' rEY· 
kJadaml siutIIi Z kilku dzll!<lzln. ot, ch~by elCemplum Z dni. 7. IV. br. 
We WSzysU<!d' spotk.nlach ligII mlędzyokregowe,j I ok ręgowej w pl lee 
llOtaeJ nie s~lowal ani Jeden (oprócz Swbtakll) p rzemysumin. Nie 
w iem. Jlk wygląda.la Obsada ,potkań A·kl .... y. SlIdzlIi. te bynalmnl~J 
nie ul010no lej pod dykt/lndo nastycll %espolow. POdObnI. przyklad z In­' .1 beczki: do tej pory nIe docllowaUJmy Ile ani Jedne !talej pary $1'­
dl'! owskleJ w kou:ykOwce. Najlepsi dO niedawna sędz owle w okręgu 
Data I z amlnkt, z r6tnych powodów ograniczyli swój Udl.la l w arbit ratu. 
POI!O/Il t::.la reszt a - to weilIt Jeucze czynn! ~awodnlCy, treneT7-Y lub dzla­
ł .cze. DOChodzI z tego pOWodu do p.IIradol<$atnych sytuaejl. które klubo· 
WYCII skarbników wprowadzają w stan apopleks~1. OIQ na mecz "mlchs ­
tel<" o mlstuo!;two ligi junlorOw międZY "Polną' II "Polonią" (przykl._ 
dowo) przyJetdUt parli łt::ddbw 1: Rzeno .... I InkasuJe {y tulem delegaCji 
ł3II zł. Smutne, ale prawdziwe; po prostu nie ma klm z mieJSCOWYCh SI:· 
ddOw obladzlć ,;potkanl •. Pr;typomne, te w koszykówce mamy naJwi/!CeJ 
o:espolOw w woJewództwie. Dyscyplina dalsza, w ktOrej m! sędzlOw sporo 
zalety: slalkOwkll . Poza W.n luklem. Mlch.le:e:yk!em I Szuperskim d .. ~rn­
nie pr6bowalliimy nukać u nas kandydatOw do czolOwkl arbitrów. NIe 
~naJd!lemy t.klch. Tak umo w hokeju I szczypiornIaku. 

stwierdzaJąc, że Z05t:1I on "PUf!­
II rowadll:ony w Dll a t~ 5~lhlllif! ". '1'0 
dllje \viele do myślenia. 

WSZYSTKIEGO 
NAJLEPSZEGO,,, 

W Dniach O§wfattl, Ksllli · 
ki i Prasy w~mooa ,ię ,lo:ain­
teresawan!e kslqżką - taka 
to już tradycja. Zwykli c~u· 
telnłctl i koneserzy penetrll­
ją kiermosu, wystawy, pun­
kty bib!iotec.nte w pos~uki­
lDoniu ~arówna tŁowo§c!, ja k. 
i "biatyc/! krllków". Pomocnq 
radą ~hdq im (nw Wlko 
2Tes21(J tuówczas) n&. In . blw 
oliotekarze, w§ród których 
wielu cieszlI *~ zO'!hdonJJm 
mirem. 

Oto MARI A RADZIEJOW· 
S K A - jak ;ą okreslil jeden 
z naszych CZytelników 
"per/a" bibtiou/Gar8lwa. Pra­
cuje Ul bibliotece przl/ Ul. 
Grturwaid2kiej. Jest ;eartą z 
'Fi(J;jstarSZllCll (nie wiekiem, 
lecz stażem) bWliote/Garek. 11) 

PrzcmyHu. Poprzednim miej­
sCem ;e; pracy byla Micj!ka 
BibUote/Ga Pu.bliczna pr~1I Ul. 
Grod.-:ktcj, lIa:tępliic. przy ut, 
SlowocldeQo. Jej osoba oruz 
nićzmiernie grzeczna i facho­
wa obslugu. tlo tefla slopttla 
potrafi/a "ZQWojoWllĆ" s/o l·ych 
blo'wolców biblioteki, ił! PO 
pr~cn.lcsieni.v. się 'rta Zasani~ 
zwcroowal4 jeunoc%esn.ie licz­
ne grono milo.łlllkó-w klliqi/Gi, 
kl6r~y Zf.' §ródmidda wędru· 
ją 1(a 1/1. Grunwaldzkq. 

SpC'lniajqc prQ~bę 'wier 'lycll 
f1. MllrH cZlltehlikOw składa­
my ;ej wyrazy uznania j po­
d! iI:kf»Voniu ort/z życzymy 
(lUl8Zych suk.ccsów w prOClI, 

(ol,) 

W DALEKI ŚWIAT 

Wyroby Zakładów Wy twór­
Cl:ych Elementów Aut omatyki 
PrzclnysloweJ " Polna" w 
Przemyślu zyskuJą sobie co­
raz większe uznanie u od­
biorców, D. m . in. równiM na 
rynkach zagranicznych. W u­
biegłym r oku zak ład wyeks­
portował do Związku Ra­
d:>.iccklcgo, Czechosławacjl, 

Nfe chCil nukać przyczyn. bo nasuwa .Ię Ich zbyt wt~le - pragnę tylko 
ulygnallzowllć o .kulkach taklelo flanu. Wielokrotnie pn:ewIJaJrr. sh: 
" ne w rozmowach 1: działaczami I zawodntkaml, chał: nigdy ute lO$lIly 
luno sprecyzowane. Często drutr.ny przeMy. kle skartą sil' na krzyw_ 
d~lIce werdykty, st ronnlczl! decyz e. Nie pretendując do wydawania OC~· 
ny w Lej materii, zasugeruję, te bt;:dzle Ich mnieJ, o ile na boiskaCh 
UlaJdą się w większe j lIołcl nasi sędziowie. nawet bez tendencJI "ocIwe· 
towych" w stosunk·u do obeych zesgolbw. Dopracowanie .. \I: wyslarczaJą· 
ceJ liczby sportowych rozJemc6w uchroni klubowe kaq od nlepgt rZl!b· 
nych zgola wydatk6w w wyp.dkaeh d~rbowych .potkan. Wiel u końcU! ­
C)'ch kar ierę zawodnlczll spon owc6w poszerzyć mate kr.g wychowaw. 
e6w mlOdll:lety dzięki chwyceniu za .yrenę . ZyskalII n. tym I oni u ml, 
bo będą m ogU prudlutyć swOJ kilły kontakt z ulubionIl dyscyplina. 

Tyle o skutkach (na pewno wyrYWkOWO), o kt6rYell warto lIamleUĆ 

DLA TURYSTÓW 

na ... e t wtedy, gdy J erzego Swlstka witać będą Brychczy I OśliZłO . 
R . NIEMIEC 
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Na ulicach Przemyśla poka2.Dły się pierwue sIllura tory, ożywi) si~ 
r uch wok6ł kioskbw z lodami I napojam! ch łodzącymI. Na piecu przed 
stacją PKP otwarto din wygody turystbw I podr6żnycb stoisko ,,Kra­
kus" , w ktOrym mowa nie tylko napił' sit: piwa, lecz skOllsumować 
na 510ląco kiełbaski z rożna . Ta Inicjatywa, podpatrzona w innych 
miastach . została życzliwie przyjęta przez spolcczenstwo, o czym m. 
in. świadczy liczbIl konsumentOw. 

Fot. TZ 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

NRD, Birmy, Pakistanu. ZRA 
i WeOl.'zl\ell urządzenja o 
wartości II mln złotych, W 
b ież~cym roku kwota ta sięK.­
nie 27 mln złotych . 

ZMOTORYZOWANA 
ZAKONNICA 

NJemałą sensację wywołuje 
od kilku dni w przrmyślu 
siostr a zakonna za kier owni­
cą "warszawy". Takie obrazki 
mogliśmy aglądać jedynie na 
własklch Cllmach. No cóż. 
świat idlie naprzód, a postęp 
matoryzacy jny wkracza r ów · 
nll.'ż do zakonów. 

KOLEJARZE 
WSPÓLZAWODNICZr\ 

WspółzawodnIctwo ma 
wśród pracowników PKP 
wieloletnią dobrą tradycję 
Juź kilkakr otni !! s!tlżby prze­
myskiego węzła PKP odnosi­
ły zwycięstwo w skali dyrek· 
cji, a nawet kraju. Współza­
wodnictwo jest tu nadal do­
ceniane i rozwijane, W ble­
tącym r oku o tytuł Brygady 
Pracy Socjallst ycznej ubiega 
sit:; 175 brygru:l, które łącznic 
zrzeszają ponad 1400 pracow· 
ników. 

REFLEKSJE NA TEMAT 
ZIELENI 

Deptan ie. trawników, :1i-
u czenie żywopłatów, kwia­
tów i różnych krz(>wów tlZ­

dobnych - to przypadki wr­
stępujące nagminnie. Spora 
część prT.emysklego spole­
czel\stwa - O' dziwol - nie 
przywiązuje większej wagi d a 
należytego utr zymania zlelo· 
nych terenów. J akoś do ludz­
kiej świadomości nie przema­
wia czynnik piękna I e!tety­
kl. 

Nie raz by lcm świadJdem 
skracania sobie drogi przez 
trawnik, Czynią to zarówno 
dzieci, Jak też mlodzle~ l star ­
si. Gdy ktoś odważy się 
twrócić Im uwagę, odpowia­
dają zwykle niegrzecznie lub 
wręcz ordynarnie!! 

Mimo wszystko uwabm, że 
gdyby każdemu przejawowi 
wandalizmu towarzyszyła od­
powiednia reakcja wyrażają­
ca sl~ oburzeniem I napiętno­
waniem, is tniejący stan rze­
czy uległby p oprawfe. Po­
trzobna tu jest takte (a mo­
że przede wszystkim) zd ecy­
dowana , postawll funkcjona­
riuszy MO, którzy jak do­
tąd patnl!. Jako§ przez palce", 
Im teź podda je pod uwagę 
spraWe zanieczyszczanIa bram 
kamienic przel pijaków. 

Pozwolll !oble powrócić do 
wspomnianych n a w steole 
s kwerów i trawników. otM 
w iele slk 6d wyrządzają na 
nich dzieci lira lace w pł1kę 
I pr :7.V okaz,n tłuką ce szvby 
w oko1iCznych d omach . Wv­
daie mi si", te ni€' l~repując 
DrtlWa d zl('('i do zabawy, na­
l ef:a łoby umożliwi!: 1m ko~ 
r ;wstanle .:te ~larHonów soor· 
towych J oolsk s'I'kohwch Po­
:!:vfpC7na rnlc moie t lI ode­
J!rat M0WF. Moie wlaśnie z 
"Ich. 7. wiplkjm zao:llpm .. ko­
placvrh bAlon" .• wvrosna dob· 
rzy ol lkal'7e, tak notrz .. hni 
rJotmrvwalacvm przemyskim 
kluhnm' 

w rr li stu St. Solars'klrgo 

(C .. 

Biedny pajqczek 
Uprządł lobie pajączek wspa· 

nlałą sicć wewnątrz butelki z 
1:ielone,o _kia. Ale źli ludzie 
:t rozlewni ,piwa Spółdzielni 
.. Praca" w P:rzemyś!u, 23 
k wie tnia utopili pajączka wru 
z .pajęczyną w ... "jasnym. peł ­
nym OKOCIMSKIM". Butelk~ 
piwa dostarczono do klO!lku 
MIm pny uL KiIlłlsklego i 
nlev.'iele brakowało. aby ofiara 
"rozlew.nlkbw" znalaz ła .ię w ... 
żołqdku konsumenta._ 

Str. ;, 
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"Nasz ba nk, kredyh';qc rot· 
ników, prz llCZllnja się do roZ · 
woj u. pawIu/u .. :' 

- Za molo bll/O "redli/ów 
1'10 remon~lI. Dlaczego zlikwi­
dowano obrót bezgotówkowy, 
kicdU 'I ie lak dawno temu 
WPllchali.fcie -rolnikom k5iq­
ieczki czekowe wprost lUI si­
lę, ł1 gp61d.zle!nie' ouczęd,lO­
.fe/owo-polyezkowc wS/lólza­
wodnlezlItll ze sablj Ul ted 
dziedzinie ? Centralo. SDP 
wprowadza nicźllclowe prze­
"I, U, kt6re stanowią udrękę 
dla poi llczkoblorc6w ł zmu· 
sza]q ich przll zaciąganiu. po­
ill('zelc do uukanla roin1łch 
w1/biegow. Bank Spoldzlelc%1/ 
tu Przem1ł.łlu zalotuli miesz· 
klUicll miasta, Itonowlq oni 
nadal znacznlł odsetek czlon· 
ków, lecz nie mooq prak­
tllcznie korzlIStoć z u.dug ka­
Sil. Trzeba widzieć ludzi, a 
\'I1f" paragraf1l1 Zarządzenia 
cen t rati SDP ogranicza#1 
8wobodę dzialimia kierowni­
ka ba.nku, Za tDlISOka jest 
stopa oprocenfowanfa po:tv· 
czek! ... 

Oto niektóre z zarzutów, 
jakie padły z ust delegatów 
na dorocznym, walnym ze· 
braniu 'Pn..cdstawic1cll Ban· 
ku Spółdrle1czego w Prze· 
myślu. Spowodowały one na· 
pl~e1e ·na saU obrnp, które 
zl.'lżało niceo dopiero po WY· 
jnśnienlach zJożonych pttel 
dyrektora Banku Rolnego w 
Prz.emyŚlu I przedstawIciela 
Centralnego Zarząd u SOP w 
Warszawie. Wiele dra:mwych 
spraw wyjaśniono. Z uwagi 
joonnk na to, ie delegaci wy­
powiadali nie tylko własne o· 
pinie, lecz r~rer.enlowali kil­
ka tysi~y '-"tlonków banku­
zagadnienia te warto nieco 
nerz.ej omów1~. . 

Bank Sp6łdzlelczy w Prze­
myślu udzielil w ub. roku 83 
pożyczld inwestycyjne na 
k\v-otę 847 tys. u. Ponadto 
Bank Rolny prr.:y--mal np ten 
sam cel, w postaci potyczek 
dlugotenninowych, 27 mln u . 
Tak wi~c - zdaniem przed­
stawiciela Banku Rolnego -
zarzut o nlewystarcUljących 
kredytll.ch jest bezpodstawny. 
Ta argumen tac ja nic przemó' 
wila jednak do przekonania 
delegatom, zbyt dużo bowiem 
interesantów odosz.lo l. biura 
Banku Sp6łdzlelczego z przy­
słowiowym kwitkiem. Byli 
oaywiście wśród n ich rów­
nici: tac>', którym odmówiono 
z Innych przyczyn np. nie· 
uczciwości pożyczkobiorcy, 
który chciał zaciągnął! noW}' 
dług nie splae!wlZY starego. 
Taki stosunek wielu cr.łon­
k6w do zaciągniętych r.obo­
wiązań finansowych spowo­
dował, te pr:tetermi nowane za 
dluzcnin wynoszą ponad I 300 
tys. zł. 

BardU! cz~to mają miejsce 
przypadki niewykorzystywa-
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"EST OkRr1GLY 

Nie ma iadnych znamion tra­
lu, szcu::śllwego przypadku, wy­
jątkowego uśmiechu losu w tak· 
cle. :ł:e w wojewódzkjch elimina 
cjaeh do XIV Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego cz-wo 
ro {spośród sześciu wytypowa­
nych przez powiatowy sąd kon­
kursowy J - reeytatorów z Prze 
my.łla I powiatu zajęło pierw­
sze miejsca, 

W kategorii ogólnej Teresa 
GeneJa zajęła 1 miejsce (ucze­
stniczyć b(::dzie w eliminacjach 
centralnych), W kategorii stu­
denckiej II miejsce uzyskał tl 
l\l arta Mląslk, III zaś Jadwiga 
Skor ba - oble słuchaczk i Stu­
di um Nauczycielskiego, W tej­
że kategorii wyróżnienie przy­
pad ło w ud·ziale Danucie Wy· 
wroł , re.prezentantce Liceum 
Medycznego. W kategorii szkol· 
nej (najlIczniej u-wsze na Kon· 
kursie reprezentowanej) - II I 

nia kredytu zgodnie z zapo­
trzebowaniem I przl!.znacze­
niem. Np. w ubiegłym roku 
2B rolników zaciągn.;: ło po· 
2ycZ-kl na założenie sadów 
Kontrole wykazał y, te ani je­
den z <nich nie skorzystał t 
pieniędzy zgodnie z umową· 
Takie postępowanie jest 
szkodliwe dla gospodarki na· 
rodowej, wprowadza dezorga­
nlzacJ~. Organy ujmujące 
sl~ planowaniem produkCji 
rolne j, opierając się na Inlor· 
macjach banku wnioskują, że 
w wyntku pCl'Życzek obszar 
sadów wzrósł w skaU kraju 
w okre!łoną powierzchn ię, 
trzeba więc budować maga­
zyny I przetwórnie, moma 
:zawierał! eksportowe umowy 
handlowe, a tymczasem... o· 
kazuJe się, że sad6w nie ma 
Swiadc-z.y to również o tym, 
że przemyscy rolnicy nie do· 
cenlają korzyśc i , jakle mote 
im przynieść dobrze rozwl­
nlęle sadownictwo. Ceny o­
woców (lokalnego pochodu­
nla) w Przemyślu w okresie 
z.lmy wahają się w granicach 
od 16 do 18 zł u l kg. Sa· 
downikom z okolic Sandomle· 
rza oplaci s ię najmować sa· 
mochody i pn:ywozj~ na nau 
rynek jabłka po cenie ID zl 
za l kg. 

Podobnie ma się z poży~­
kami na orOtwóJ hodowli 
SOp· y udzielily wiele kre­
dytów na zakup krów, a 
czerwcowy spis rolny wyka­
zał spadek pOg)owia bydła o 
400 sz.Ł. Z tego wn!osek: jeśli 
rolnik chce pożyczyć pi(!lllą­
dze na kupno telewizora lub 
motocykla, ni~hże pisze w 
podaniu uczciwie o co mu 
chodz.i. 

Zawiodly się SOP- y na tzw. 
obrocie bezgotówkowym 
Wielu rolników nadużyło u· 
ufania sp6łdz::1elc-z.ych kas I 
korzystało "l. ksląż~uk cze­
kowych nic mając ·na nie po . 
krycia. Stąd też ob('('.[lie po­
siadają je tylko te osoby, 
które cieszą się zaufaniem 
zarządów SOP. Dable rozwi ­
janie tej bardzo pożytecznej 
formy obrotu beŁgotówkowc­
go będzie mialo planowy 
przebieg, nie wszyscy bowiem 
dorośli do posiadania ksią ­
żeczk� czekowej. 

czyniaJącym sl~ do rozwoju 
Ich gospodarki, w rr.emlośJe 
nie zdaje egzaminu. Rze­
mieślnik n!e ma zagwaran­
tow(I·nego surO·WCK I często. 
aby go zdobyć, przem ierza 
Polsk~ WlIlm'2. i wzdłuż. Przy 
te,o rodzaju zakupach obrót 
bezgotówkowy zawodu. Po· 
dobnie Jest w prr.ypadku, gdy 
chce on kupić maszyny, ktMe 
produkuje dla niego tylko in· 
ny r-z.emleślnlk, a nigdy łub 
rzadko - zakład uspołecznio­
ny lub państwowa fabryka. 

A jak si.;: ma sprawa z u­
sługami Banku Spółdtielcze~ 
go na rzecz. jego czlonków 
zamJesz.kałych w mieście i 
nic posiadających gospo· 
darstw rolnych? W tym 
wzgl~dzle coś .,nie gra". Cen· 
tralny Zarząd SOP ogranl ­
czajqc do minimum moinośt: 
korzystania z potyczek, dzia · 
la wbrew statutowi l ograni­
cza prawa c-z.lonków. POdob­
n y problem W)1!itcpuje w wic­
iu Innych miastach, gdzie 
działają bankI spółdzic-lcU! o 
starych ,tndycjach, jak w 
Przemyślu (warto bowiem 

Dtzypomnle~, że nasz bank 
będzie obchcx:lzit za dwa la­
ta swe stulecie). Rozwiązanie 
tej sprawy postulowan o w u­
chwale, która zostanie prr.e~ 
kazana do Wars18wy. Wysu­
nięto równlet propozycję 
zmniejszenia stopy proce.nto· 
wej przy niektórych pożycz· 
kach. Domagano sil; utworze· 
nia punktu kasowego w K ra­
siczy nie. W tym rejonie znaj· 
duje sil! 950 gospodarstw, dla 
Ich właścicieli załatwianie 
formalności bankowych w od­
ległym Przemyślu (z OIszan 
- 15 km, z Brylinlec ok. 20 
km) jest bar dzo ucląillwe I 
zabiera dużo cennego czasu. 

Na koniec ub. roku Bank 
Spółdz.leł cr.y w Przemyślu 
zrzeszał 5798 członk6w, któ­
rzy posiadali na 5075 ksią­
żeczkach oszcz~dnośclowych 
13 mln złotych. Udzielono 
kredytów na kwot.;: ponad 16 
mln zlotych. 

ZB IGI''1."EW ZIEi\o1DOLE\YSK.I 

MIASTO 
miejsce osiągnął Ferdynand Za­
luckl - uczell Technikum RoI· 
nlcz.o - Łąkarskiego . Nie po raz 
pierwszy recytatorzy z P.rze· 
myśla t powiatu przemysk iego 
oslągn~li znaczne sukcesy na e­
liminacjach powiatowych. wojo!· 
wódzkich I centralnych. Wśród 
mllośnik6w sztuk i słowa mamy 
jut kilku laureatów elimInacji 
centralnych - konkursów recy­
tatorskich z ubiegłych lat. Ta· 
kle osiągn ięcia nie rodzą si~ w 
pró:!nl , nie są i nie mogą być, 
jałt wyraziłam to na wstępie. 
sprawl\ prz.ypadku. Tworzyć się 
nie mogą - jak większośł! ar· 
tYS1YC1.nych dokonań, w jakimś 
sprzyjającym klimacie, w jakiejś 
szczególnej at mosferze. Mote nic 
uświadamiają sobie nawet ci 
najcl dclej bardzo mlodzi lau­
reac!, te to, co osiągają, la­
wdzlęcz.ają nie tylko swemu nie­
wątpliwemu talentowi, zainte­
resowaniom, usilnej pracy, Na 
Ich gotowość kntałcenia kultury 
mowy, na tę wzruszającą żarłi· 
woić w docieraniu do wszyst­
kiego, co tekst literacki zawie­
ra , na owo twórcze poszuklwa· 
nie jak najpiękniejsugo kształ­
tu przekazu w mowie żywej -
wpłynęlo chyba takle coś, czego 
nie wahałam się naz;wać szcze­
gólnym klimatem - szczególną 
J nkl"jś ntmoslerą, która niewąt­
pliwie j e s t w Przemyślu . 

Bank dysponuje mac:tl1ym 
k·redytem dla rzemiosła. Nie 
spełnia on jednak swego :zna­
czenla na skutek obłotenla 
krępującymi z.arządz.enlaml-

Kiedy przElPis o obrode bez- " No T4Zle ;~k~"~~~J:~~~~S~~':~~:;;t:~~~:d gotÓWkowym w przypadk u ci - wa' l 
rolników jest bodicem prz.y- t dohrej ProC'1I 

Trzeba by Jedn ak bardziej 
precyzyjnie nazwać to, co okreś­
lIlam ogólnym i terminami. l oto 
nasuwa się slowo t r a d y c j a. 
Promieniowanie tradycji mla ­
ata humanistów, świetnej nie­
gdy ł polonIstyki, promieniowa­
nie tradycji kultu dla słowa 
ojC'zystego - teatru ,,Fre.dre­
um" (niektórzy z j ego członków 
patronowali l pracą swą or az 
dośwIadczeniem wspierali trud 
młodych recytatorów). Istnieją 
też w tym mieście tradycje sce­
ny szkołnej. 

--- -----
ł 'OSll~ 
JJAK 
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Rok 194) . 
30 lipca w Londynie, pOdpisany został układ polsko-radziecki . 

w którego 3 artykule czyltlmy : " R7.ąd ZSRR wyra:i:a swą zgodę 
na tworzenie na terytorium ZSRR armil polSkiej, której dowódca 
będzie mianowany przez Rr.ąd Polski w porozumieniu z ttządem 
ZSRR. Armia polska na terytorium ZSRR podlegaf będz.le w spra­
wach operacyjnych Naczelnemu Dowództwu ZSRR, w którym 
Armia P olska będzIe r epr eze.ntowana. Wszystkie szcz-ególy doty· 
czące dowództwa, organizacji I użycia tej sily z-brojnej będą usta· 
lone dalszym układem". 
Kontynuacją powyższcgo stała się umowa wojskowa podpisana 

w Moskwie dnia 14 sierpnLa puez gen. Szyszko· Bohusza i gen, 
mjr A. Wasilewskiego, występujących jako prawomocni rzecznicy 
ob u umawiających się stron. 

22 sierpnia gen. Anders (mianowany dowódcą powstającej ar­
mil), przy pomocy władzy rad zieckiej puystąpil do organizacji 
dwu pierwszych dywizji piechoty. 

Z terenu całego Związku R8d~ieckiego do rejonu ItOncentracji 
zaczęli napływał! przyszli iołnierz.e . Pragnęli jak na jszybciej ucze­
stniczyć w walce ze znienawidzonym wrogiem. 

Niestety. Nie dane im było stanąć u boku Armii Czerwonej 
do boju r. hltluows kiml NiemcamI. W wyniku nieodpowledz.iał_ 
nych poczynań reakcyjno·sanacyjnych polityków i generałów w y· 
prowadzono ich r.e Związku Radzieckiego na długotrwałą tułaczkę. 

Tak oto opisu je Stanis ław Strumph·Wojtkiewlcz warunki kli­
matyczne i r.drowotne z jakimi spotkali się żołnierze polscy na 
trasach swych irańskich i pal estyńskiCh wędrówek : ".,.W okresie 
deszczów wielkie obszary pustyni zamieniły się w stawy i mok ra­
dła. Burze piaskowe były zmorą w gorącej porze r oku. Wszędo­
bylski pIasek wc.iska ł się do naJszcr.elnlej w.mkniętych kuferków 
I walizek, skrzypiał w zębach przy posiłkach i palii w oczy. Latwo 
wydarzały si.;: poża ry od katdego przygnanego z wiatrem niedo­
pałka papierosa. Wyschni~ty na wiór namiot wybuchał nagłym 
plomieniem, jakby zrobiony był z sia rkl. .. " 

W sierpniu 1943 roku z armii wyprowadzonej ze Zwią.-:ku Ra­
dzieCkiego i 3 Dywizji Strzelców Karpackich (sformowanej na 
bazie samodzielnej brygady Strzelców Karpackich, mającej Już 
na swym koncie szereg bohaterskich wałk - m. in. udział w obro­
nie Tobruku) powstał II Korpus Polski, który w początkach 1944 
roku przenucony zosta ł do Wioch I tu wsławi! się następnie w 
historycznej bitwie pod Monte Cassino. 

• • • 
Gdy wojna znalazła sl~ już w lej razie, kiedy szale zwyclę· 

stwa wyratnte przychyllly się na stronę koalicji antyhitler ow­
skiej i ki edy ostateczny cios mógł był! zadany Niemcom przez 
otwarcie tzw. drugiego frontu, alianci r.adeeydowali, że bardzlej 
kor zystne dla Ich poli tyki b«:dr.ie opanowanie Bałkanów i dzięld 
temu wcr.e.łniejsz.e dotarcie do Europy środkowej - przed mogą­
cymi to uCl)"nil! wojskami radzieckim. W trin celu Ulrganizo­
wall kampani~ włoską uwa:ł:8jąc, te z Półwyspem. Apenińskim 
uporają się szybko. 

NP 



Pnejdżmy jednak od tradycji 
do współczesności. S c e n a 
.!Izkolna- to na szczęście 
- w Przemyślu - nie tylko 
lradycja. Istnieje ona t u i ów­
dzie i dziś. W jej kręgu -rodzi się 
mJJośniclwo żywej polszczyzny. 
Jest tych scen kilka w naszym 
mieście. Pracują skromnie, bez 
rozglosu i pogoni za efekciar­
stwem. Niektóre z nIch pozio­
mem artystycznym przekraczają 
o wiele to wszystko - co zwy­
kło się określać mianem dobrej 
sceny szkolnej. Mała scenka 
świetlicy szkolnej Technikum 
Roln. - Łąkarskiego zmienia się 
często w teatr żywego slowa. 

Osta tnim z osiągnięć zespołu, 
prowadzonego przez polonistkę 
mgr Marlę Nogową - był WIE­
CZÓR POEZJI MARll KONOP­
NICKIEJ. Impreza powiązana z 
współpracą szkoly z Towarzy­
stwem imienia Marii Konopnic­
kieJ. Obecni na niej byli cuon-

W pewien wieczór listopado­
wy ubiegłego roku dobrnęłam 
dość błotnistą ścieżką do świet­
licy Zasadniczej Szkoły Budo­
wlanej w Pikulicach. Kierująca 
zajęciami pozalekcyjnymi p. 
Iwo na Cybulska przygotowała z 
uczniami montaż poezji rewo­
lucyjnej. Nie jedyny to i nie 
pierwszy wieczór poezji w sZko­
le. Trzeba było słyszeć, z jaką 
żarliwością przyszli budownl­
c'lOwie mówili wiersze Broniew­
skiego i innych poetów rewolu­
cyjnych. 

W okresie poprzedzającym eli­
minacje powiatowe do XI V O­
gÓlnopolskiego Konkursu Recy­
tatorskiego byłam w dwu szko­
łach. Pod kierunkiem p. mgr 
Ewy Gren - przyszłe mistrzy ­
nie sztuki kulinarnej - uczen­
nice Technikum Gospodarczego 
przygotowały się do udziału w 
konkur.sie. Dziewczęta z dutym 
zrozumIeniem, świadczącym o 

ików poezji 
i pięknej polszczyzny 
kowie zarządu Towarzystwa. 
Występ odbył .sj ~ na gościnnej 
dla wszystkich imprez poetyc­
kich - scenie Klubu Związku 
Zaw, Kolejarzy. Ideą montaiu 
mgr Marli Nogowej było uka-
zanie Konopnickiej żywej 
poetki nie tylko szanowanej za 
swe "niegdysiejsze" zasługi, ale 
tej, do której się wraca, twórczy­
ni liryki ciągle wzruszającej I 
radującej ucho melodyjnością 
polskiej mowy wiązanej. Zna­
ne wiersze nabierały świeżości 
i szczególnego uroku. mówione 
ustami młodzieży, mającej szcze­
gólne powody dla kultu Konop­
nickiej - młodzieży w większo­
ści ze wsi się wywodzącej I cha­
rakterem obranego zawodu 
predysponowanej do nadawania 
realnego kształtu marzeniom 
poetkI. Odrębną, samą w sobie 
interesującą częścią wIdowiska 
poetyckiego stala sl~ insceniza­
cja fragmentów chłopskiego e­
posu Konopnickiej: Pana Bal­
cera w Brazylii. 

Swietne ramy dla poezji 
&hyorzyła muzyka, wią:1:ąca po­
szczegółne fragmenty kompozy­
cji poetyckiej. Częśc i ą imprezy 
artystycznej posiad ającą własny 

wysokiej klasy walor artystycz­
ny były Występy muzyczno­
wokalne. Część muzyczno - wo­
kalną opracował n auczyciel 
$rednlej Szkoly Muzycznej mgr 
Alojzy Kopoczek. Pięknie 

brzmiały pieśni Noskowskiego 
do słów Konopnickiej w wyko­
naniu chóru Techn. Rolnlc:z.o­
Łąkarskiego, jako solis tka wy­
stąpiła p. Bogdana F ryz, d:lplo­
mantka Sredniej Szkoły Muzycz­
nej, p rzy fortepianie uczennica 
tejże szkoły p. Bożena Mar usyn. 

częstych kontaktach z literaturą 
piękną i z wielką dbałością o 
precyzję i kullurę slowa mówi­
ły prozę i wiersze. W szkole nr 
5 Teresa. Kwaśna przygotowa­
ła m łodzież klas ósmych. To 
był również bardzo wzruszający 
wieczór. Mlod;d widzowie i s łu­
chacze z uwagą I skupieniem 
śledziU występy r ecytatorów; 
było w atmosferze sali co§ z 
elementów szlachetnego współ­
zawodnictwa. coś z aury, two­
rzącej się dokoła sportowców, to 
chyba zjawiskO pozytywne, wy­
konawcom i kibicom szlo o rzecz 
bardzo piękną: kto świetniej, kto 
ładniej i bardziej artystycznie 
włada żywą polszczyzną? Ramy 
dla uroczystego turnieju stwo ­
rzył zespól wokalny prowadzo­
ny również przez p. Teresę 

Kwaśną· 

W·racając do bardziej już spre­
cyzowanych pojęć atmosfery i 
klimatu, w którym dojrzewają 
recytatorzy, nie od rzeczy bę­
dzie wymienić pracę Miejskiej 
Biblioteki PubllcUlej lm. J. 
Krasickiego. inspi-rującej wy­
stępy recytatorów, organizują­
cej częste spotkania z prozaika­
mi i poetami. Spotkania takie 
organizuje również Tow. Lite­
rackie im. Adama Mickiewlc7.a. 
Z Innych placówek naIdy tu 
wymienić Międzynarodowy Klub 
Prasy i Ksiątki, na którego ma­
łej estradzie odbywają się cza­
sem b. ciekawe imprezy arty­
styczne. wystl:PY recytatorskie, 
spotkania z pisarzamI. 

I oto mniej więcej wszystko. 
Nie. Jest jeszcze w aurze i na­
szego miasta coś nieuchwytnego, 
co spr awia, że istnieją ludzie i 
środowiska entuzjQzmujące się 
sztuką żywego siowa 

IRENA PITULA 
_ROZNIATOWSKA 

Kampania rozpoczęła się 10 lipca 1943 roku od lądowania 
11 dywizji anglo-amerykańskich na Sycylię. Po półrocznych, trud­
nych walkach dotarli aIJanc! do główne; niemieckiej linii obron­
nej na pasmach gór Auruncji, Abruz"ZÓw i Maiella. J edynym 
możliwym kierunkiem uderzenia była w tym rejonie dolina rzeki 
Lir! (zaledwie 10 km szerokości). Aby nią przejM:, trzeba było 
zdobyć kluc:z.owy punkt niemieckiego oporu - wzgórze klasztorne 
Monte Cassino. 

... 17 stycznia 1944 r. rozpoczyna się pierwsza nieudana bitwa. 
Bierze w niej JJdzial 10 korpus bryty jski, 2 korpus ameryknńskl 
i Francuski Korpus Ekspedycyjny. 

Druga bitwa o zdobycie bramy do Rzymu. która rozegrala się 
w lutym, również zakoo.czyła się niepowodzeniem. Brał w niej 
udział korpus nowozelandzki, 4 dywizja hinduska i 255 bombow­
ców alianckich. 

W trzeciej, ID-dniowej bitwie o Monte Cassino (15 do 24 mar-
ca) uczestniczył ponownie korpus nowozelandzki, 78 dywizja 
amerykańska I 514 bombowców. Nie zdobyli wzgórza ... 

Nowa ofensywa, już z udziałem korpusu polskiego, rozpoczęła 
się 11 ma ja 1944 r. o godz. 23. Nacierały: 5 armia amerykańska 
i 8 armia brytyjska, w której skład wchodzili właśnie Polacy. 

O tej pierwszej fazie walk żołnierza polskiego pod Monte Cas­
sino mówi przemyślanin, Michał PIą\kowaki - artylerzysta 2 kor ­
pusu i uczestnik bitwy: 

- Było to bardzo ciężkie I krwawe natarcie. Dreszcz przechodzi 
mnie na samo wspomnienie tamtych chwil ... Najbardziej ucier­
pialy oddziały 5 brygady ... Pocieszały nas tylko słowa dowódcy 
8 armil angielskiej (w skład której wchodziliśmy) gen. Leesena 
- "Polacy spełnili całkowicie swoje zadanie, gdyż związawszy 

Roman Lis 
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MGR ZYGMUNT FELCZY!lSKI - autor SU­
rcgu pra,c monograficzn1lch w ka.r"ka.turze Bo­
gusława Gębarowieza. 

W Darstce prochu pólk!lle Cle!Łia się Ulwęilq 

To będzie tll/ko Krótkie .fwiatlo 

Kto paroi~ta dawne czasy, 
małe I ciasne pokoiki na 
Grodzkiej - ten oddycha z 
ulgą, kiedy przekracza pro­
gi Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej. Tamte - prawdę­
mówiąc nie tak bardzo od­
ległe - dni, gdy tłoczyłeś 
się. czytelniku, w malutkiej 
klitce, gdy inne osoby tara­
sowały ci dostęp do katalo­
gów, a do książek w ogóle 
nie mogleś się dostac - na 
cale szczęście minęły bez­
powrotnie. Pozostały tylkO 
wspomnienia l porównania. 
Tam było ciasno, tu jest 
przestronnie. Na Grodzkiej 
sta łeś w kolejce i padłeś si~ 
w płaszczu, tu korzystasz z 
szatni. W dawnej siedzibie 
MBP brałeś pod pach!} książ­
kę i uciekałeś jak najprl:­
dzeJ do domu, tutaj zaś -
przy ul. Słowackiego - mi­
le i estetyczne wnętrze (pro­
jekt inż. arch. l\1arU Wallc­
klej - Chmielewskiej - za­
chęca do pozosŁania , do' za­
ięcia miejsca w cichej i do­
brze wyposażonej pod wzglę­
dem iloścl tytulów czytelni 
czasopism, albo do wypicia 
małej czarnej w barku ka­
wowym na ostatnim p iętrze 

budynku. 
Obiektywnie musimy 

stwierdzić, że cho(: czekaliś­
my cługo na oddanie do u-

żytku nowego pomieszczenia 
MBP - jesteśmy w tej chwi­
l! z niej dumni i śmiało mo­
żemy rywalizować z tego 
typu obiektami w całej Pol ­
sce. 

* 
Wędrując po krętych, we­

wnętrznych schodkach. łą­
czących poszczególne pomie­
szczenia można stracić orien­
tacJę. Zwiedzającemu, który 
wszedł do biblioteki, jak każ­
dy czytelnik głównym wej­
ściem i klóry zna oficjalne 
korytarze - wewnętrzne po­
łączenia kondygnacji nie 
tylko mącą w głowie, lecz 
przede wszystkim imponują. 
To jest ju:1: biblioteka z 
prawdziwego zdarzenia. Nie 
ma tu rzecz), zbędnych. Lo­
giczna konstrukcja połączeń 
magazynowych z salami czy ­
telni i wypożyczalni ułatwia 
pracę bibliotekarzom. 

* 
- Gdzie jest Hemingway, 

gdzie Faulkner, a może pań­
stwo macie ochotę znależć 
książkę Iwaszkiewicza? 

Na Grodzkiej, w starej bi­
bliotece pomagał w odnale­
zienIu książki katalog I t y­
ctliwa rada pani bibllotekar-

siły nieprzyjacie.la na masywi e Monte Cassino, u łatwlIi 13 kom­
panii sforsowanie rzeki Lirl i uchwycenie przyczółków". 

Dru ga faza wałk 2 korpusu rozpoczęła sIę 16 maja wieczorem 
od udanego wypadu 16 batalionu, 6 brygady. 5 dywizj i. Roz­
szalał się żywioł bitewny. T rupy padały gęsto, a połscy żołnierze, 
metr po metrze, uparcie pięli się coraz wyżej. Niemcy bronili sl~ 
zaciekle, raz po raz kontratakując - często skutecmie. Zaciekły 
szturm na polskim odcinku walk unusU hitlerowców do pełnej 
koncentracji s ił, dzięki czemu 78 dywizja angielska miała łatwiej­
szą drogę do opanowania głównej SZOSY biegnącej w kierunku 
Rzymu. • 

... Oddzialy Korpusu Polskiego przełamały calkowlcle obron~ 
kompleksu wzgórz Monte Cassino I 18 maja o goch . 10.30 biało ­
czerwony sztandar zalopotał na rulnacb zdobytego klasztoru. 
Była to jedna z największych bitew stoczonyCh przez Polskie 

Siły Zbrojne na Zachodzie. Poniesione w niej straty wynoszą 
okolo 4400 zabitych, rannych I zaginionych. 

Dowódca wojsk sprzymierzonych we Włoszech, gen. Alexan­
der. lak powiedział po bitwie: "Był to wielk i dzień sławy dła 
Polski, kiedyście zdobyli tę warowną fortecę, którą sami Niemcy 
uwa:1:ali za nlemoiliwą do zdobycia ... Jeżeli by mi dano w ybie­
rać między żołnierzami , których bym chciał mieć pod swoim do­
wództwem, wybrałbym was, Polaków! 

Bitwa o Mon te Cassino była wielkim i pięknym czynem bojo­
wym i jako taka pozostanie na zawsze w dziejach polskiego oręża. 
J ej wartości moralnej, :zarówno -w aasle minionej wojny, jak I na­
wet teraz, nie mogą umniejszyć blędy taktyczne dowódcy 2 kor­
pusu i lekkomyślne szafowanie przez niego krwią polskich :1:oł-
nlerzy. LEONARD CZAJKA 
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ki. Tutaj, czytelniku, jesteś 
samodZielny. Podchodtisz do 
regałów i szukasz, sam wy­
bierasz potrzebną ci pozy­
cJę. 

Mgr .Józef Pacykowski, 
Iderownlk MBP, objaśnił mi 
cechy systemu działowego I 
dokumentacji kopertowej. 
Nie będę Jednak wchodził w 
szczegóły i opisywał dokład­
nie calej bibliotekarskiej pro­
cedury. Zatrzymam się raczej 
na wnioskach natury bardziej 
ogólnej, do których doszllśmy 
przy końcu naszej rozmowy. 
Obecny system wprowadzony 
w naszej MBP posiada na­
stępujące zalety: wolny do­
stęp do regalów, co wiąże 
się z bezpośrednim kontak­
tem czytelnika z ksią:1:ką. Na­
pisy na regalach informują 
o danym dziale. Taki stan 
rzeczy bardzo odpowiada 
czytelnikom młodszej genera­
cji, starsi bowiem przyzwy­
czajeni do tradycyjnych sys­
temów bibliotekarskich ko· 
rzystają często z pomocy bi­
bliotekarza. 
Wypożyczający - lak już 

wspomnieliśmy - sam wy­
bIera sobie ksią:1:kę I sam ją 
kładzie (ptzy oddawaniu) na 
wyznaczone jej miejsce. Jeśli 
robi to chaotycmie, wprowa­
dza zamęt w księgozbiorze i 
powoduje dodatkową, wielo­
godzinną pracę bibliotekarza. 
Dokumentację kopertową. 

dzięki której unika sl~ po­
dWÓjnego :zapisu (w ka rcie 
czytelnika i w karcie książ­
ki), zastosowano u nas nie­
dawno. bo dopiero w r. 1967. 
System ten spotykany jest 
m. in. w Danli i praktyko­
wany od wielu lat w Cze­
chosłowacjI. W Polsce ekspe­
rymentować zaczęto dopiero 
w 'r. 1962. W chwili obecnej 
przemyska M B P jest na te­
renie województwa pionie­
rem, n co najważniejsze: za ­
równo czytelniCY, jak i pra­
cownicy są zadowoleni z tej 
innowacji, która przeszła już 
próbę ogniową i zdała egza ­
min. 

A. J, Bień 

Dęciaki 
w zielonych mundurach 

przez ph::i: dni przebywała 
nli teren!e pow. lubaeoU)wskie­
go orkiestra d~ta Pn:emya:kie-. 
go OddzIału WoJs.k Ochrony 
Pogranicza pod kierown!cl.wE"m 
kpt ~eredrt'Ck.ie&o. Dala ona 
kilkanakie kon<:ertów w Lu· 
baczowie, Baszni Górnej I Dol­
nej. Cicszallowlc, Płarowle, Ru­
dEłe R6i.anieckiej. Krowlcy La­
sowej, Krowicy HoJodowskiej. 
Lisich Jamach i DQbrowle. 
.. Dęciaków" w .zielonych mun­
durath przyjmowano wszędzie 
hardzo serrle<:znie. 

(11 · 11) 
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PrzemyM w czasie pierws.zej wojny jwiatowc; odegra! powoz­
ną rolę 30ko l1.Oie'tclza O!l8triacko, które; dowódcą byl gen. Ku.­
IImonek. 

Miasto pr.zeivlo tu·U oblężenia. Pierwsze Tozpoezęlo ,tę po 22 
wrz:cinia 1914 r., kiedll to wojska rosll;skie pod dowództwiem 
generała Radko Dimitriewa okrążylll twierdzę. nr czosie walk, 
w okresie od ., do 10 paidzierll'ika straty 'tollyj3kic wyniosły olto­
lo 40 tys . .zabitych i TannyCn. 10 paidziernika miasto zosta lo u ­
wOlnione od oblegajqcych wojsk rosyjskich dtięki odsieczU armit 
oen. Boroevicza. 

P07lOlI!ne oblężenie rozpoczę/o się [} listopada 1914 't. W twler­
(U1J zna}dowolo si.. W61OC<:OS 128 tllS. żOlnierz'IJ, 18 tllS. Cl/WltóW 
j 2000 jeńców rosl/ jskich. Wllżllwicllie tok duże; załogi wllmaga­
lo olbrzymich zapas6w iyw7Iosci, Tlic więe dziwnego, że już w po­
fowie {Jrudnia żaczę/o jej brakować. 22 marca 1915 r. gen. Ku­
amanek podda( miasto R03;ollom. Zanim..do tego doszło, Austriacy 
wysadzili wiele fOrtóto, mogllZlInv z omUl'ticjq, baterie dziai for­
teeznl{ch j mostv. Do niewoli Tosyjskiej dallala się 9 generałów, 
03 o/Icerów S2tabowyC'h, 2500 wyższl/ch oficerów oraz 117 t ys. 
podoficerów i .iohtie~zy. 

2 k'wietttia 1915 roku. do :!dobutego Przemyśla przllhyt car Mi­
kolaj II walIIście głównodowodzqcego armiami rosyjskimi Wiel ­
kiego Księcia M iko/aja Mikolajewic.zo. Zwiedzili oni fo r tll w 
Siedliskach i fort X w Ortechowcach. 

T rzecie oblężenie Przemyj /o rozpoczęlo się 12 maja, t ym razem 
zdobywali go Austriacy, a broniU Rosjanie. 6 czerwca 1915 roku 
w przemyskim RlIn.ku odbyla się uroc.zlls tość z okazji zdobucia 
przez Au3tl'iaków miosta, w której wzięli udzial; następca t ronu 
arcyksiqżę Fl'a1lcinek Józef, g16wnodowodzqCV si lami au.stro-wę­
gierskiml, arcyksiqię Franciszek Ferdynand i szef sztabu Conrad 
von H otzendorf. 
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Porlio zawsze może liczyć 
na .n I o d z i e Ż 
W ostatnią niedzielę kwIet­

nia odbyła się powiatowa 
konferencja sprawozdawczo­
programowa Związku Mlo­
dzlety Wiejskiej. Wśród za ­
proszonych gości znajdowali 
się m, in. sekretarz KMiP 
PZPR - Eugeniusz Busz 
oraz sekretarz PowiatOWego 
Komitetu ZSL Autoni 
l\tl!l. ra. 

Referat obrazujący dzia­
łalność organizacji na pr ze­
str zenI minionego roku, wy-
glosił przewodniczący ZP 
ZMW Edward Szeliga. 
Przeanallzowal on pracę kół 
terenowych, wskazując za­
równo na niedociągnięcia, 
jak i sukcesy. Ogólnie rzecz 
biorąc - sytuacja jest zado­
walająca. Do ZMW wstąpilo 
200 nowych członków. Od 
maja 1967 roku do chw!1l 
obecnej ZNfW reko\Tlendowa-

Z
IELONKA - JEDNA z 
dz.ielnic naszego miasta 
- to niemal wieś. Do 
centrum stąd daleko. bo 
prawie 3 km. Z dobra· 
mi kulturalnymi t ei 

niewesolo - brak Jest jakie­
gokOlwiek ośrodka k.O., nic 
ma więc l r ozrywek, na któ­
rrcll niedostatek uskarżają 
Się wszyscy: stany i mJodU. 
Ale wiadomo, w sytuacji, gdy 
dorosły potrafi się bez wi ciu 
r zeczy oby~. miody nic zaw­
sz('. W psychice młod ego czło­
wieka zakorzenione jest dąże­
nie do jak najpełniejszego 
wykorzystania chwili i to wy· 
korzystania atrakcyjnego, w 
którym można by było polą ­
czył:. przyjemne z pożytecz­
nym. Młodzi wszcz~lI więc 
kroki do ... rozruszania swojej 
dzlclnicy, do zorganizowania 
tu życia kulturalnego, bo ... 
"jak się ma co§ dziać . to niech 
to będzie na poziomie. żeby 
nie kwalifikowano naszych 
postępków, poczynań (licho 
wie, jak to, co r obimy, okreś­
lić) do rzędu wybryków chu ­
ligańsk ich ..... - orzeklI. Do-
tyChczas miejsce 5potkań 
młodych znajdowało s ię 
wśród opłotków, a właściwie 
na ulicy, gdyi zawsząd ich 
przepędzano. 

Jest n a Zielonce §wietne 
locum - świetlica tutejszego 
kółka rolniczego wykorzysty­
wana od wielkiego dzwonu oa 
okollc.znoJciowe zebrania. A 
może b y tak zdobył:. dostęp do 
niej - medytowali. Doszli do 
porozumien ia z władzami kół­
ka, któr ego pr:tewoclniczący 
wręczał im od czasu do czasu 
klucze do świetlicy. Trudno 
było jednak oddawać lokal 
w posiadanie ciągle komuś in_ 
nemu, powinien być ktoś je­
den odpowiedzialny ... Rada w 
radę postanowili założyć tere­
n owe kolo Związku M łodzieiy 
Socjalistycznej. Skupiło ono 
15 młodych ludzi, k tór zy teraz 
spośród swoich władz mogli 
wybrać r zeczników ogólnych 
in teresów. To by ło w grudniu 
1967 r . Mieli nadz.leję. że t e­
raz ł atwiej lm będziI.:! otwo­
rzyć podwoje świetlicy, :le 
czt;: ścieJ będą w niej gospoda­
rza mI. Niestety! Gdy potrze­
ba było Ich rąk do porządko­
wania. wszyscy wokoło byli 
d la nich uprzejm i, k ied y za§ 
n a własną rękę zamierzali coś 
zorganizować - zabraniano 
im wstępu, stojąc na stano­
w isku, te gotowi jeszcze 
zn iszczyć świeUicę , którą no· 
tabene nakładem ,kIJku tys. 
z! kółkowicze ostatn io odma­
lowali I do której ws taw ili 
nowe krzes ła. Coś tu nie gra, 
jak to właściwie Jest ... 
Rozpoczęli staran ia o zor­

ganizowanie klubu "Ruchu", 
w którym ZMS·owcy mogli 
,by dawać upust swoim pomy­
s lom twór czym. Monotonne 
wydeptywa nie ścieżek do za­
rządu Miejskiego ZMS sta ło 
się wprawdzie nud ne, ale nie 
nużące, mimo iż do tej pory 
bezowocne. Od k ilku miesięcy 
nasi wpływowi k oledzy oble-

lo 137 mlodych ludzi, którzy 
wSlllPilJ w szeregi P ZPR 
oraz 15 c.złonków do ZSL. W 
gorących dniach wydarzeń 
marcowych ZMW-owcy opo­
wiadali się za polityką 
PZPR, wyraiając chęć po­
większenltl jej szeregów. I 
tak z kola ZMW w Birczy 
partia pozyskała 12 członków, 
z dubieckiego SUW - 9, zaś 
z 20hatyna. gdzie kolo ZMW 
llczy 14 osób, do POP wstą ­
piło 3 młodych ludzi. 

Pro jek t programu działa­
nia na okres letni oraz mie­
siące jesienno-zimowe prze­
dłożył zebranym wicepr7:e­
wodniczący ZP ZMW - .Jo­
-zef Mic1nik. 

Na konferencji z.1otooo 
równiet meldunkI dotyczące 
realizacji czynów społecz­
nych I 7.obowiązań podjętych 
przez młodzlei ZMW dla ucz-

czenia V Zjazdu. W skali po­
wiatowej wartość "Wiosny 
czynów" Wyniosła ponad 40 
tys. zł. Kaidy z czlonków 
postanowił ponadto przepra­
C<lwać społeanie jeden dzień . 

W pOdjętej rezolucji ZMW­
owcy potępiU wlchrzycielskJe 
siły syjonistyczne, wyrazili 
solidarno§ć z klasą robotni­
czą i polityką parlii. 

"Nasza wzorowa praca w 
gospodarstwach rolnych. ma­
sowy udział w realizac ji czy­
nów społecznych oraz stałe 
podnoszenie kwalifikacji za­
wodowej będzie dowodem 
silnej więzi młodzieży wiej­
skiej naszego powiatu z po· 
lltyką I pr.ogramem na, zej 
partii. 

Partla zawsze może liczyć 
na swoją młodzici !" 

Ibon) 

MEDI91TOR 
POTRZEBNY 
OD 2711(912 

cują nam pom6c i na t ym si~ 
kończy - mówi słuchacz SN, 
Józef Zaczek, m ocno zaanga­
żowany w tę sprawę. Obieca­
no nam w " Ruchu", że olwo­
rUj klub --;- dodaje Adam 
Staś. To by nam bardzo po­
mogło. CZekamy niecierpliwie 
na wstępny, wielce ważny 
krok, ja kim jest skierowanie 
przez PUPIK "Ruch" do 
Wydz. Kultury MRN (on bo­
wiem jest właśc iC'ielem bu ­
dynku, w którym mieści się 
świetlica) pisma w sprawie 
remontu. 

Ale jak długo można czekać 
i wałęsać się po ulicy? 
Przecież do ś ródmieśC'ia ka­
wał drogi. a czy nie możemy 
rozrywek miel: u siebie -
myślą głośno obaj na prze­
mian. 

T ak się .sprawy mają. Trwa 
lokalna wojna między zarzą ­
dem kólka rolniczego a wła· 
d:zami koła ZMS o ... świetli v 
cę. Czy wojna konieczna? 
AbSOlutnie niel Istnieje pros­
ta droga d o kompromisu . 
M łodzi wcale nie roszczą so­
b ie pretensji do ek smisji 
a ktualnego wła§clciela świe­
tlicy. Bynajmniej. Chcą jed­
nak wldz.leć ten obiekt otwar­
ty l dła siebie, a nie wypale-

rowany J zamknięty na przy· 
slowiowc cztery spusty. Gdy 
otworzą się podwoje, z pew· 
nością :miknie ... darcie kotow. 

To zastanawiające: istnieje, 
a raczej krystalizuje si~ w 
Przemyślu problem młOdZieży 
trudnej, wałęsającej się "lu­
zem", a kiedy młodzi wycho­
dzą z inicjatywą , chcą być 
przydatni społecznie - nic 
ma nikogo. kto by im pomógł. 
Kończy się na obiecankach. 

Jak długo będą walczyć? 
Przecież w końcu mogą się 
znlechęcie i szukać - nie wy­
magających intelekt.u - po­
pularnych zabaw i gier ludu 
polskiego. A wtedy, .. na Zie­
lonce może być big-beat z 
prawdziwego zdarzenia, taki 
z użyC'iem sztachet i tym po­
dobny('h akcesoriów. Proszę 
nie traktować tej wizji jako 
czegoś z pogranicza pogróiki. 
ale czy owa "w ojna domowa" 
nie może mieć t ak iego końca? 

Bardzo prawdopodOb­
ne ... ? Toteż sądzę, że media· 
tor jest pilnie poszukiwany, 
potrzebny od zaraz, tyiko me­
d iator z prawdziwego zdarze­
nia, taki, który natychmiast 
przystąpi do działani a. 

,,ALGA" 

Poczta - Telegraf - Telefon 
Tt.thnlkum ~cznokl jest średnIą S'Zkołą typu ekonomicznego 

I kszlałci pracownik6w umysłowych s.łużby pocztowo-telekomu­
nikacyjnej. Na uka trwa 4 lata. Absolwent! t~hnlkum podeJmu· 
Ją pracę na stanowiskach telefonl3ty, telegraf isty, kontrolera, 
referenta , kasje ra l innych. Egzamin dojrzałości uprawnia rów­
nież do wslt;: pu ·na wyższe uczelnie. 

W t~hnikum wykładane III. zar6wno przedmloly og6lnokutał­
cące: j~z)'k polski, rosy jaki, francu5kl, historia , matematyka, fi· 
zyka, e:eografia, chemia, wychowanie obywatelskie, jak i za­
Wodowe : zajęcia praktyczne w pracowni pocztowej , organl:tacja 
I administracja pocztowa, eksploatacja poc%towa-te lekomunlka­
cyJna , przewbz poczty, rachunkowośt i kasowoŚĆ . teletech~ika . 
pisanie na maszynie, ekonomia polityczna, wybrane zagadmenia 
z prawa. 

KandydacI do liceów ekonomicznych o lpecjalności : eksploa­
tacja poczŁowo-tclekomunikacy jna powinni wykazać siC dobry!" 
stanem zdrowia, wyrainą dykcją, sposłrze,awczością , pamlętlĄ 
_ szeze,ó1nle w odniesieniu do nazw, nazwisk, cytr _ oraz 
zr6wnoważonym systemem nerwowym. 

Pod_nla o pnyjęole n_ltiy skladali w dyrekoJI tethoiku m 
(pnemyiI, ul. Kllhukl~o tO) do dnia 1. VI 1968 r . Poda~ie 
winno %awlerać następujące załątznlki : wypis aktu urodzemtt, 
karta zdrowia , świadedwo ukoilczenla klasy VII, ankietę ze 
szkoły podstawowej wg wzoru podanego w O.denn\ku Urzędo· 
wym Mln. Oświaty nr 13/65 , 

Eg%arnin wstępny obowiązuje li: j~zyka pollkieltO, łl'!at~ty­
ki 1 geografiI. O jego terminie kandydaci zostaną powladottuenl 
pucmnie. O przyjęciu do T~hnlkum r...ąeznośel w Przemyślu 
d~yduJe Szkolna Komisja Przyjęć, kt6ra kieruje się gł6wnle. 
wynikami egzaminu wstcpnego. 
Szkoła posiada interna t dla dZiewcząt I chłopc6w. (al.) 



(OPOWIADANIE 
DLA KONSUMENTÓW) 

_ Czy nic nie masz prz~­

ciwko temu, i ebllm toyorallJ!ę 
dZ'i.f do kina na "Kasię Bal ­
lou"? 

- Na lG. 

- No to pięknie! Będę w 
domu na pewna przed siód­
mq." 

- Nie ,- nic rano... Jak ;ui 
jestd taka tef. la; przed 19 

Polożylem sluchawkę na a­
parat l spojrzalem na zega­
rek. Mam godzinę czasu. Trz.e 
ba skoCZllć do restauracji cof 
zjdć, Pakuję manatki, rzu­
cam w przelItrzeń : do widZe­
nia! i wychodzę z redakcji. 

... O 15.01 je.tern w restau­
racji, Tloku nie ma. Siadam 
więc prZ1l jednym zbliże; 
kuchni ustawionllCh Itolików. 
Rozumuję: prędze; mnie ob­
slużq." 

15.12". 1$.20 ... , 15.25 ... Go.§ci 
napilIwa' coraz więcej, kelner­
ki uwijajq sfę, a do mnie nikt 
nie podchodzi. Zaczt/l1arn się 
denerwować ... Zaczepiam prze 
c1tod~qcq kelnerkę. Niestety. 
nie jej rejon. Obiecuje jednak 
przl/slać koleżankę. 

Godz. 15.30. 

- Bardzo pana przepra­
szam, jadłam obiad - mów, 
do mnie prze.tuwa;qca ,zatvn­
ka. - Co podać? .. 

Nie mam czasu się oburzać, 
zamawiam więc parowki i bla 
oam o szllbkie obsluienie, bo 
sIę bardzo Ipieszę. 

Kolejne 8 minut czekania 
- i już jem ... Pocht/lonll nad 
talerzem walczę z czasem. 

Nagle ... SII/szę melodię. Me­
lodię znaną mi od dawna. Nie 
mo'gę jednak jej skol1kretllzo­
wać. MUZllktl przeplata się z 
jakimi charakteryBtllCZnllnt 
stukiem. Wsluchu;ę się, wy­
tężam pamięć... W mllllach 
powstaje ruchomy obraz kobie 
cl/ch nóg idących równllm kro 

kłem ... Tak! To "Dzieci Pireu­
su" z lilmu "Nigdll w niedzie­
lę", Ale skąd ta melodia w 
restauracji. w której nigdu 'nie 
orają? ... CzyibV ktoi z ra­
diem tranzystorowlIm? Pod­
noszę oczu. 

... Stuk .... stuk ... , stuk ... Ginie 
melodia. Pozostają ty/,ko idące 
nogi z tllm iel, speCjalnie WlI­
dhdonym krokiem i ryt'micz­
nie kolebiące sfę biodra. Roz· 
;atnia mi się twarz; "Niech to 
ku/e biją! Ale fantastvczne 
.kojarzenie!" ... 

Moje rozradowanie zostaje 
mylnie zrozumiane. Dwie partl 
,t1.Ikajqcllch nóg zatrZ1lmu;q 
się i dwie pary oczu patrzą 
wyczekująco... Nie zwlekajqc 
zabieram się więc do kOn$ump 
cji. Zawiedzione nogi odcho­
dzą· 

Spogiqdam ukradkiem: już 
znalaz/lI pustll stolik. Widocz· 
nie celem tch przlIbvcia do 
restauracji ;e$t tylko obia~t. 
Chociaż ... 1 to zatnteresowalUe 
moją osobą i obecne prowo­
kujące obserwacje męicztl~1t 
obsiadujqcych stoliki,. zda,q 
się mówić o czvmi ul.nllm. 
Konstatuję jednak: przyszlii 
na obiad. Cala "reazta", to ty! 
ko przyztpyczajenie zawodo­
we... Tak szczerze mówiąc, 
powinno się ;1.' podziwiać -
nawet w czasie posil/(;u są 
zawsze na posterunku! 

O maly wlos, a bll/bym nie 
zdąży! do kina. Pyzez nie. Zna 
cie je: wll nieraz z ich powo­
du opóźnłli!cie powrót do do­
mu ... No, ta wySOka, prz1/­
bladła. z kokardą aksamitne; 
tasiemki we wlosoch ł spód­
niczką odkrl/Wajqcq nogi a.i 
do polowy ud. l druga - mocz 
nie niższa, o Imaglej cerze i 
rozpuszczonych czarnllch wlo­
sach". Tak, ta/(; - one wlal­
nie .. PoznaUtcie je z opisu. A 
;a z charakterysttlcznego stu­
kotu ich szpilek. 

Ech, cholernU lwiat! Co zna 
CZtl potęga popularnej piosen­
ki... 

Ciekawll jestem, jakie sko­
jarzenia dawać mi bęcfq me­
lodie z " K asi BaUau."? 

• JOZEF GOTAR 

s e R vv I s m!odz!etowa. 22.05 - AUOycJa połwlę_ 
cona roumcy poOplsanla traktatu 
wau%awsklego. 

18 ),[AJ'A 

'NFORUJł CY.lN Y 
1~.30 _ Audycja m1odz!etowa. 14.ee 
- Program popularnonaukowy. Ił .• ' 
- AuOycja muzyczna. ".!II _ Sporl 

KINA 
"BJlLTYK" 

15_16 GlullcUa I Duchy, WI05kl (L U) 
17_21 Ha larl, USA II. 11) 

"OLIMPIA" 
Is-- Poplo!y J l fi ser. pol. (I. 16) 
lli- J.-araon (pan) pol. (l. 16) 
17- Orzeł. pol. (L I~) 
111-19 zwali go A l Capone, Jug. (L 16) 
20-21 Dr Fabrlz!ul dzla!a, NRD {I. 18J 

"KOSMOS" 
Szatan Z 1 klasy. po!. (I. 10) 
Dwaj z Teksasu (pan) U8/\ 
(l. 11) 

11-20 WlklnjoWle (pan) USA (I. 14) 
21- Ja IW J syn. w~g. (I. 16) 

"ROMA" 
15-!6 WaterplaUe (pan), pol. (i. Ił) 
17- K!ub kawalerów (pan) pol. I. !6) 
16-- Hamlet I I II ser. (pan) naz. 

(I. 16) 
1_ Wyspa taJemnicza. ang. (l. It) 
2D-~ 1 Dr Freud, USA ( I . 18) ' 

"GRANICA" 
15- MonsIeur, franc. (pan) (l. Ul 
1&-17 Flfl PiórkO, franc. (pan) l. 14 
II_U lłajOucy (pan), rum (I. 18) 
2~21 Wilcze echa (pan) pol. (I. Ił) 

WYSTAWY 
15 maja o gOOz. 13 w MU:leUm Ziemi 
Pnemysklej otwarcie wy.tawy pt. 
"Wleli w nl8!arstwle Piotra MIcha­
lowskiego". 

TEATR 
W PDK tli maja o god1'. 11 l 17 
.. Mazepa" _ Teatr W. Slemuzlr.oweJ, 
ania 19 maja a goO~. II z okuJI Ty_ 
rodnia Ku!l.ury na J~On!, zgaduj zga­
aula na tematy ruchu Otogowe,o. 

PROGRAM TV LWOW 
Program pOdajemy wg cusu mos_ 
kiewskiego. 

15 I\.tAJA 
IUO 
19.00 

K!ub miłośników prayrooy. 
mecz pliki notn"J Klj6w -

Urząd 

Stanu 
Cywilneyo 
zanotował: 

URODZENIA. 
Bronis!awa ZIemba, Stan!J!awJl Ba_ 

!!:i1 Dorota S!onlowska, J acek Ty­
mińSki, Janusz Cllek, Eltnleta Za_ 
wada. Les~ek Dllnek, Bogumiła Ba_ 
zanowska, Morek Stebllńskl. Eweli­
na G!bczyń$ka, KrzYilZtof Doleck!, 
Malgorzllta Motak. Jacek Markie_ 
wicz. Stanls!aw SlIwlńlkl. Artur Ba_ 
nlekl. Jerzy Repleh. Marek Ga!anty, 
Dorato Dllbrowskll, Jerzy PoOolak, 
KnyUlof W6Jclk. Wles!aw BeOnarz, 
Grzegor1. Bąk. Agata Thler, I reneun 
K ucharskI. Piotr Głaz, Marek Ozie· 
pak, Edward Pow!uckl 

ZGONY 
Anna początek lat 71, Marla Kru­

p!cka !al ł7, K!ementyna Burczyk 
lat 'rI, Gabriela Śleplcka lat ... 
Stanls!aw Sawko lat St. Jan Oroz_ 
dowskl lat 63. Plntr Urban lat 10 
Rozalia Leszczak lat 15'1, Karolina 
serwatka lat 52. Apolonia o 1 0Łnlclm 
lat 1'1. Terell4 Kucz !Ol 80. Kalorzy_ 
na Ko!asa lat 811, Józef SaJewlcz lat 
62, Władysław ZIemski lat 64. Zo­
Ila Krawiec Jat 59. Kazimierz Trytko 
!al 83. 

Centralny KlUb Sportowy 
21.30 Wystawa teatralno. 

16 MAJA 

ArmII. 

I8.ID AuOycJa Ola uczol6w "WiO­
senne k!opoty". 19.00 _ mecz pUki 
notnej OOe$S8 - Dynamo MOJkwa. 
2U5 - Wm fabularny. 

!1 MA.IA 
18.1:KI - AUOycJa po.twlęcaoa WyzwO_ 
htn!u CzechOlIIowacjI. 19.(10 _ AudyCja 

!9&11. 18.30 _ program TV kolorowej . 
18.011 _ K!ub kinomanów. 20.40 _ Film 
tIl bula Tny. 22.15 - AUdyCja muzycz­
na. 23.n - Koncert estraOowy. U5 _ 
Wy!!clg POkOjU. 

18 MAJA 
I O.4~ - Reportat i: Placu Czerwonego 
w Moskwie. 12.00 - Audycja z NRD 
dla m!oOl!l.ety. 16.30 - program TV 
kolorowej. 19.00 - AUdyCja rozryw­
kOWa. 10." - Program mlęOzynaro­
Oowy. ~I.OO - Film fabularny. U.30 _ 
AuoycJa rozrywkowa. 

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
DLA PRACUJĄCYCH 

Jaro,lawsklego Pr:r:edslębJofStwa Budowlane,o 
w Przemyślu. ul, Berburi6w 18 

ogłasza 

W PISY 

kandydatów do klas pierwszych na rok szkolny 1968/69 
w następujących zawodach; 
murarz, malarz I monter instalacji sanitarnych 
- nauka trwa 2 lata, wiek; ukończone 17 lat. 

miesięczne wynagrodzenie: 
- w klasie I 260 zł - 420 zl, 
- w klasie IJ 500 zł plus premia do 25 proc. 

Uczniowie niezamoini otrzymują zapomogę 300-500 
zł na kwartał, przy szkole - Internat ze stalówką. 

Na okres trwania praktycznej nauki zawodu (3 dni 
w tygodniu) uczniowie otrz.ymują odziet ochronną. 

Absolwenci otrzymują pracę w budownictwie i mogą 
podjąć naUkę w 3-1etnJm Technikum Budowlanym. 

Kandydaci winni przesiać niezwłocznie pod adresem 
szkoły: 

- podanie z określeniem zawodu. 
- życiorys, 

- pisemną z.godę rodziców na podjęcie nauki, 
- zaświadczenie o stanie majątkowym, niezbędne dla 

. uzyskania zapomogi, 
- świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub Z8-

świadczenie s~oły o przypuszczalnym ukońcteniu 
klasy VIII w bleiącym roku szkOlnym, 

- wycIąg z aktu uradzenia, 
- świadectwo tdrowla, 
- 3 zdjęcia. 

Do zawodu malarza mogą być przyjmowane dziew­
częta. Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
szkoły, tej. 30 -24. 
K-009!2. 

REJON EKSPLOATACJI nROG PUBLICZNYCB 
w PRZE1\IYSLU 

uwiadamia wszystkich uiytkownik6w dróg, te. 
od 27 majo 1968 r. do 13 lipca 1968 r. 

ZAMYKA PRZEJA7.dl DLA RUCDU KOt.QWEGO 

na mo~cl~ przez rzekę San w Iskani w c. drogi Prueb-
nik - NIenadowa - Bircza. 

Podczas remontu mostu , dojazd do mieJscowo~c! polo­
tonych przy powyższej drodze Odbywać się będzie 
trasą NIenadowa - Przemyśl - Bircza 

K-167l /B. 

TAJNY 
wane od nich umożliwiały im zorientowanie się w wie­
lu zagadnieniach natury wojennej. 

Kiedy pod koniec 1IMI roku dowództwo Wehrmacbtu 
zorientowało się. że "blitzkTieg" zawiódł, a plany szyb­
kiego pokonania Związku Radzieckiego załamują się, 
postanowiono zmienić taktykę działania wywiadu. Za­
częto przerzucał! i to masowo agentów na Kaukaz, w 
rejonie Wolgi, Uralu, do Srednlej Azji. Dzialo się tak 
at do momentu przegrania przez Niemców bitew pod 
K'urskiem i Bialogrodem, to jest do chwili, kiedy hi­
tlerowcy zdali sobie sprawę z przegranej wojny. Od 
tego momentu wywiad niemiecki zaczął pracować 
znacznIe gorzej. 

Niełatwe zadanie miał wywiad radziecki, trzeba 
jednak powiedzieć, te radzieckim agentom pomagali 
nie tylko obywatele Związku RadzJeckiego znajdujący 
się pod hitlerowską okupaclą , lecz r6wnleż obywll ­
tele wielu Innych krajów Europy. 

FRONT 
22 czerwca 1941 roku wybUChła wojna nięmlecko­

radziecka. Od tego momentu działalność wywiadu hit­
lerowskiego ogromnie się wzmogła. Liczba agentów 
przerzuconych na tyły Czerwonej ArmII w 1941 roku 
zwiększyła się w porównaniu do 1939 roku czternasto­
krotnie, w 1942 roku - 31-krotnie, w 1943 roku - 43-
krotnie. W pobliżu frontu działało 110 komórek wy­
wiadu niemieckiego, czynnych było 60 szkół szpiegow­
sklch. W 1942 foku specjalne szkoły i kursy ukończy­
ło około 7 tys. szpiegów I 2500 radiotelegrafistów oraz 
dywersant6w. Niezaleinie od tego, na tyły frontu prze­
rz.ucaU Niemcy wielu swych ludzi bez uprzedniego 
przygotowania. 

Hitler liczył na "blitzkrieg", stąd też uwaga wyWia­
du niemieckiego koncentrowała się głównie na terenie 
przyfrontowym. Osławiony szef Abwehry admirał Ca­
naris plsa1: "Do dyspozycji sztabów niemieckich armil 
skierowano liczne gTUpy agentów ... Mieli oni przenik­
nąć na tyly armii radzieckiej. na głębokość 50 do 300 
km przed frontem nacierających wojsk niemieckich 
z zadaniem obserwacji i InformowanIa o rezultatach 
przez radio". 

Chodziło Niemcom również o demoralizację Armil 
Czerwonej, o osłabienie morale i ducha bojowego jej 
żołnierzy . Niemieccy agenci ubrani w m undury czer­
wOnoarmistów siali postrach, rozpowszechniali wrogie 
ulotki, wydawali prowokacyjne rozkazy. a wszystko 
niby to w imieniu radzieckiego dowództwa. W pierw­
szym okresie wojny-:-Niemcy nia przywiązywali zbyt 
wielkiej uwagi do zbierania informacji, mieli bowiem 
w swych rękach znaczne ilości jeńców, a dane uzyski-

Nr 20 (28) 

W ręce radzieckich organów bezpieczeństwa wpadłO 
okolo 70 proc. agent6w wysianych na głębokie tyły 
i 90 proc. agentów wysIanych W strefę przyfrontowI!.. 
W 1943 roku Niemcy w ramach tzw. akcji "Zeppelin" 
przerzucili do ZSRR 19 grup szpiegowskiCh, 15 z nich 
2likwldowano zanim przystąpiły do akcji, pozoatale 
w niedługim czasie. Zdarzało się, te agenci 'wiadomi 
swej beznadziejnej sytuacji sami zgłaszali się do władz 
radzieckich i przyznawali do winy. 

Skuteczne przeciwdziałanie było możliwe dzięki te­
mu, że pracownikom radzieckiego wywiadu udało si~ 
w wielu przypadkach dotrze<: do ośrodków niemiec­
kiego wywiadU i tam działać na korzyść swej ojczy­
zny. Zdarzało się, że radzieckie organa bezpieczeństwa 
wiedzlaly o przerzucie szpiegów ~anlm maleiIi sie 
oni poza frontem. 

Wywiadowca Piotr Prladko przenlkn,wszy do "Ab­
wehr-IOZ" przekazał radzieckiemu blezplecze6stwu 
dane o 101 agentach niemieckich. 32 fo\j;lgrafie wy­
wiadowców niemieckich i bliższe dane 0IJ26 pracownI­
kach Abwehry. Podobnie agent działający w grupie 
"Abwehr-l03" przekazał dane o 127 niemieckich SzPie­
gach . 

Czekiki Białorusi działający na tyłaCh wroga zde­
maskowali 23 szkoły wywiadowczo-dywel'3yjne. W re­
zultacie tego, Ich działalność %Ostała w znacznym stop­
niu sparaliżowana. 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

Był rok 1941. 30 lipca Hitler wydał grupie armil 
"Centrum" roZkaz wstrzymania natarcia na Moskwe 
i przejścia do obrony. W związku z tym część wojsk 
niemieckich przerzucono na tlankl. O tej ważnej de­
cyzji dowiedział się oberleutnant Schultz-Boysen 
z oddzJału wywiadowczego ' Ministerstwa Lotnictwa 
Rzeszy, a jednocześnie agent ZSRR. O pilnie strzeio­
nej tajemnicy natycbmlast powiadomił Moskwę. Je­
sienią 1941 roku Niemcy ponownie skierowali swe 
główne uderzenie na .Moskwę I wówczas w eter pole­
ciały słowa: ,;Moskwa. Moskwa, tu Caro, tu Coro". W 
myśl dYTektyw tilhrera Gł6wny Snab ArmH Nie­
mieckiej podjął decyzję nieatakowania LenJ.ngradu . 
Czwarte pancerne ugrupowanie %Ostanie prawdopo­
dobnie przekazane grupie armU "Centrum". Hitler 
rozkazał lotnictwu i artylerU zr6wnać miasto z zie­
mią. Główny sztab Armii Niemieckiej przy Hitlerze 
obrał kierunek na Moskwę. Natarcie w kierunku po~ 
łudniowo-zachodnim , mające na celu zawładnięde 
Kaukazem. zostalo przesunięte na koniec wiosny lub 
początek lata przyszlego roku ... ". 

Zorientowane - dzięki wywiadowi - w sytuacji 
dowództwo radzieckie skoncentrowało w rejonie 
Moskwy znaczne wojska. Wszystko to jednak było 
malo. Kiedy pod Moskwą Czerwona Armia wytęiyla 
wszystkie swe siły, na Dalekim Wscbodzle ,łacJono· 
waly wspaniale uzbrojone i wypoczęte dywizje, ocze­
kujące ewentualnego napadu Japonii. W Moskwie za­
dawano sobie pytanie: Czy Japonia wyatąpl przeciwko 
nam? Można c~y też nie można przer2.Uc!ć dobrza 
wyszkolonych dywizji ~ Dalekiego Wschodu do obrony 
stolicy? 

c.d.n. 

(Opracowano na podstawie miesięcznika "Radziecka 

Milicja" i wsm. 
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Federico J.'ellirti stwor2yl film baTdzo kontrowersyjny. 
Pierwua ;ego pre2e1Łtacja mia!a się odbyć na fediwalu. w 
Wenecji w roku 1965. KonkuTSowe jury nic 1ljrzalo jeclnok 
najnowszego dzie!o twórcy .,Osiem i p6ł". R211msko premie­
ra, która odblIla kilka tlIgodni później, wywola/a OSlrą k11l'­
Lilkę. Podjęta na lamach filmowej prasll frlmcusk!e; dysku-
8;a przeanalizowala .. G!uliettę ..... i skonstatowala , że jest to 
film wybitnie autor.ki, nlepokojqco różnorodny i p'r2yIGlada­
nie do n.iego miarki znanllch. Bchematów Todzi nieporozu.­
mienia. 

"Giuliet/a i duchII" n.awiqzl{je do prOblemu wzajemnI/ch 
.tosunków mężczyzny t kObiety w waTunkach wloBkiej rze ­
czywistojc/. 

,.Celem mojego filmu jest przywrócenie kobiecie je; god­
nojci w!aMld i prawdziwe; niezale.tno.łci" - stwierdzil re­
alizator. Maszkary nawiedzajqce Giuliettę, to personifikacje 
kobiecego kompleksu niższo.łci, jej infantylno.łci, bezradno§­
ci, strachu przed samotnościq i ulajonIIch Tojeń seksual-
nllch. . 

Pellin i demaskuje folszllwe pojęcia i JlOrmll. wlI$tęptde 
przeciw/c.o zakłamaniu., każe swej bohaterce przepr:dzić "du­
cht"", obli odnalcźć Tównowagę psychicznq j w!aSne ,,;0". 

Gilllietta, osamotniona w Luksusowtlm twiec/e, omotana 
pajęczynq przesqd6w, kompleksów. zasad moralnych i reLi­
Diinllcl~ - popada tu stan nerwowego zalamania. Nękają #1 
Italucllnacje i koszmtlrne przywidzenia. eiqgla nieobecno.łć 
męża staje się powodem do doml/slów. te ;esi zdradzana. 
Nie jest ;ednak tu stanie odplacić sir: mu pięknym za na­
dobne _ przez moment zdaje .się j e j, żc ulegnie przystojne­
mu H iszpanowi, ale "dobre duchy" w pOrę odwodzq ;ą od 
.,złych zamiarów". Postanawia walczl/ć o męża, abll za bić 
z/q samotnoŚĆ. Nłestetll, batalia ta skazana jes t na fialko. 
GhdieHa sama musi znaleźć w sobie do!!! silII, tebll żyć. 

W roli Giu!ietty wiJslępuje GiulieUa MasiM . Film jest 
KINOMAN 

List entuzi astq 

ZYCIE PRZEMYSI'ClE 

SPORT 
SekCja żeglarska 
"Kotwica" 

OgniSkO KrzewienIa Kultury 
Fizycznej przy ZakladaCh Wy_ 
twórczych Aparatów WysokIego 
Naph~cla 1m. G. DymItrowa w 
Pnem.Y'lu moie JHlszczyclć 511: 
nOWI! sckejll fl':gl a rskll ,.Kotwl­
CQ", która pOwstała W miesIącu 
marcu. Wybrano Ulrząd. w skład 
klórego wchOdzą: klerQwnlk sek­
cli - Paweł Lua. zasto:pca _ 
Zbigniew Chabaslewlcz, sekretarz 

Jadwiga Bleleck3. bosman 
przY$U",1 - Stanlslpw AnIQlc'lYk. 
Oplckunem sekcJi JeBt przewod_ 
nlcz"",y ndy zakładowej Euge­
niusz Baran. 

.. KOIwiea" zr:r:esza 25 ct.lonków. 
Z klórych trzeeh posladalo iIQP_ 
nie teglarskle. a pozostali zdoby_ 
U je na kur$le l':organlzowanym 
w kwietnIu br, Nawlą>;ano w5pOl­
pracc: z Monklm Klubem PTTK 
"Bryza", wYczarterował IłCkcjl 
jednostko: raglową typu •• DZ" ()­
raz ia~lówkC: klasy "Sionka". 
Jedno~tK! te zostllną pr1:etran_ 
Eportowane na zalew sollńsk.l. 
pozostały potrzebny spUel zakU­
pi Związek Zawodowy Metolow­
ców, klóry sfinansuje równie! 
budowc: ołrodka wodnego w So­
linie kolo mlejscow<)jcl " Polana". 
W naJbIJ.l:szyn, ctasle sekcJa u _ 
mlerza w'ybudować własnymi 
~rodkBml klika lodzl klasy •• SIOn­
ka". a 2Z lIpt:a zorgsnlzowa/) re­
gPI .... teg laCSkl!! Oraz splyw Sanem 
Od Sanolta do Przemyilll. 

Myśli nie tylllO 
paradoksalne 
ZWyClę51wo ma wielu ojców; 

kle,ka jelit .sil'rotq (zowue!) · . . 
lttałien.two, to ·111~ loteria,· na 

loterII cza,:m ~Ię W.YPl'ywa. 

Lllbęd-f to pl'lIwie to lrll1nO co 
gęi; II/e jed nllk labęd-f. · . . 
Łt.y iią Ja.k perl u. NIOdy nie 
wiadomo czy iiI! ,,",lIwd:iu.le. 

• • • 
lllcie bulobU całkiem 1.n08ne, 

gdybU nie rozl'Jjwkf. 
• • • 

Mężczllifl/ &q po lo, bu leczlJć 
kobiety 1.e tludzeń. · . 

PIC1'"wuIJm obowlqzkfem ko­
blelll jed - byt dobrze ~budo­
wanq . 

• • • 
Mołżeń.dwo nie Jert hopPV­
endem, lo je.t dopiero poczqtek. 

• • • 
LicZ(ł .się Iylko dowo, W'Zlld­

ko inne to Qndonlnn. 
• • • 

CZOB marnczy skórę ludd 
I u'yg!ad-to oponII, 

Zebrll!O "EGO" 

. . . swo; •• ' rqt". żqcio .•• 

- To upa la lące Drogi Redaktorze ! 
Kiedy sIęgnąłem po "Nlederpll_ 

woU" Sana Gerharda. słońce chyli­
ło sIę Jut ku I!IIchOdowL. K$lątka 
ma ponad 4011 stronI N Ie przeltra­
uy/o mnIe to Jedn3k ani nil mo­
ment. LUbIę 5\0: bQWlem podnieca/) 
Intelek·tualnle. A poza tym, mOje 
wCllełnlelne Jes->:ue :r:QbOwllI.zanle: 
"dObrą eklurą ucz<":zę Dni Oiwlaly 
Ksląilt.l l Prasy" _ po~tBnow!iem 
ueelJ~QWaĆ bell reszty. IBIowa do­
trzymalem! 

Kur zapla l PQ ra! wtóry • .lidy dO­
czyt.wny dO :rte stronicy, (ciekaweJ. 
chCIÓ t rudnej "NIecierpliwoścI") po r­
walem za papier I dlugopl5, by na­
pluć do pana, ., Gerhard mnie Ilmo­
blllzowal l 010 łrngmencllr. Jego 
ksllltkl: 

"Sacy oni $ą ubawnU Zupelnle, 
,akby sic: znajdClWall nil garden-par-

Coś Z 

ty u królowej l':Ublety - IIyS2ę glol 
moJtoJ lItwe1hkJej kol danki po fa­
chu. _ Dlaczego lą lacy ttlywnlf" 

Zacinam wargI. P oczekaj I Zaraz 
sl o: rozkrochmalą. Wódka musi 
I?rzeclet noblć swoje. Wldtisz. Ile 
Jej stoi na katdym stole? T O slo: 
tylko zawsze tak zaczyna po .. euro­
pejsku". ale azybko nabIera s w o J­
s klelo rytmu I końuy sit:; Jut 
c:alk em po naszemu ... " 
(podk rdlenle moJe). 

Wytrawny dlllennllulrz I iwletny 
pisarz - c~lI w pełnym leKo słowa 
znaczeniu: InłYQ;er dun hldzklch, 
potranl wspaniale sprecyzować 10. 
co zawnc pod;r.!wlalem, co uwite 
napawało mnie entuzjazmem. lecz 
czego nie umlalcm właściwIe I wy_ 
mownie Qkreśllć. S w oJ. k I 
r y t m nnnego tyda! 

• • zyCla 
CO MA UCHO DO FRYZURY 

PTtediwlqlecznll ruch ud.tlelil8lt WIZII.tklm wokoło, a uczeaólnle 
pll ftlom. Pl'ocujqce kobiety uwIjBilI liC UJ tllm dniu, aby jok najullb­
ciej Wllkoru:ZIIĆ ptacę, by móc WII.koczyt JW :zakuPlI i t.dq:!lIt na za­
mówionq wizytę u jryzjero. Ta ko Btmoł}6To panowala równIeż w pew­
num przCfflIl.kim zBkładzle praClI. Ponłewat nfe zBnoliło lię na 1'lIchle 
opuł%O"enle jego brBI71 - Jed no ::r: pracownic zwróciła ,Ię d o swej kole­
żanki z pro.b~ o pode/ęde WIO.ÓII1. Najlepiej - bo baz dodalkowlłch 
kłopotów _ IlIs t"m" m gospodarczllm, tllm bardt.leJ, ~e owa ,Jryzjerko 
mimo woli" w l adala nożl/czkamj wcale dobrze. Zaczę i II lię więc pod­
,(rzyżllnll ... Odgłos t.bUżajqCl/ch . Ię k1'oków ,ploUll ł oble pBnle I wów­
CZO, OWB / r y%owana doznała obrBżenla ctelemllgo: kol danka pl'ze% '1111' ­
o.tromo.iĆ ,,",zl/cięła jej ucho. Polalo dę kTew_ .. WIIPodek przy prllcy? 
Dełfkwentka nie :z robi/a Już wumar::r:oneJ f ryzury , gd lli: tryt.jer ka ze 
zd ene?"wowaniB "fe mogla 1Il'::r:IIC. 

Jok z powyżneDo WlIniko: ucho z f ryzu rq ma więcej wł"pólnego 
nli ..• plemlk z wiBt1'a klem, 

I któt mote nam zaimponOWać 
pod tym względem! Mylrle. te zgo_ 
du ,le pan Ile mną, Drogi R~8k10-
rzd poslQdanle legO. w'ypracowllne­
go drogą długich. wIelowIekowych 
wysUków I wyrzecteń. swol5tep;o 
IIly l u (a 51yl ulotaamIa tu z 
r y t m e m) upaja I nastraja opty­
mlstyctnle. ACh, la sw~j~k8, nie­
powtarzplna f o r m al Czy mote 
sl<: kto~ t nami równać? .. 
Wybrzyd.:r.aj/ł n lektótZ.)' na wódke. 

A przecie! ona jest jednym z pod­
stawowych cZ.)'nnlk6w pomagających 
w ::r:ably~nlęclu rycerskością I zde­
cydowaniem, w Ilaprezentowanlu te­
gG, co po<ulwlamy wspOlnle I czym 
sic: chlu bimy, zawue efektownego 
zakończenia - ny lo nil garden_ 
par ty. czy tei na zwyklym. cod:den­
nym spotkanIU w gronie prtyJac\OI. 
swo1st! Ryk w atrakcyJnyCh po­
cEYnan Dch. KabilJczy rytm rozwlJa­
jącycll I lę akcJI, !lzoklo.g (polllC20ny 
z wylueszC!ern oczu r Qtwarclem 
Ult W OSłupiającym pOdE.!wle) dla 
obserwujlleych wydau.eQla przypad­
kowych zagraniemych goścl. •. 

Chyba w arto było włdn le teraz 
p rn- okujl OnI OśwIaty, IO:llItkl 
l Prasy . zwróci/) pańSką uwagc: na 
tak Istotne sprawy. dokumentujące 
nane uplasowanie Ilę na piedestale 
kultuty najW)'b1lego nęd.u. 

P ocn-1ne pattskle p ismo. powInno 
w dal.szym ciągu (tpk Jak to cEYnl 
dotąd) z nlułabnllcą pasją f,odbU­
dOw'ywać bohaterów IWO skJego 
rytmu tycll . Niech Wlizyseypo<ul­
wlają Ich W.Yc%yny. a ci, którzy 
jeucze nie dorównują pOziomowi 
bOhaterOWI niech ata rafą si ę :lak 
najszybcle pOjU w Ich ilady. 

Polecam .lę pa6.,kleJ, Droll i 
Red.aktoru , pamlęel -

DBAHOBL ł'. AlUAZ C 

Do poziomych rzędów podanej 
figury nalety wpisać 15 wyrpww 
O podanym ponlte] ~nac~enlll . 
Oznaczone rZf:ltly esytane pionowo 
dadzą rQzwlĄunlc. 

1) nOWiny, wiadomość. 2) braI< 
szacunku dla w.zyslk!eIlO eo in­
nI uWltaJa za Wielkie L watne. 
nIetykalne. 3) umizgi , kopl't"C"ki, 
4) ••.•.• Dz!ewońskl, S) okollc3. 
kraina. 8) mlnsto nnd Wartą, na 
I\nl! Szamotuly - Krzyt. 7) Kwa­
rowe okrdlenle naczynia fOtbl_ "10 lub czaSZki. 8) niesprawl,,_ 
dl W8. nlectyBtp gra (1. angiel­
skiego). I) ,""pelc. odmiana pue­
nlc~', 10) miejSCOWość w powIecie 
przemyskIm pOSiadająca arednlo_ 
wlecznc drewniane wodociągi. 
11) popularna nazwa ch:tkleji(o 
korablnu maszynowego, 12) od­
dzielne mieszkania fila kobiet ma_ 
hometańskich. 13) lobuz lub pseu­
donim znanego karykatur7.ysty 
polskiego. H) wynalazca motoru 
Ipa1\nowefl;o o szerokim laSlOSO­
waniu w przemyśte I komunika_ 
cji, IS) SłynIe z niej Solina, 

" ALWN' _ PHl;EMYSL 

• • 
Term in nadsyłania rotwlazań -

dwa tygodni". PrawidIowe r o~_ 
wlątanla wezmą udtlal w loso­
waniu nagród w posiad bOnów 
ksl1l2kowych. 

• • • 
ROZWIĄZANIE KRZV2;OWKI Z 

NR 10/88 ,,~.P.'· 

pOZIomo: I) pustak, ł) próbka. 
7) ORO. 8) uakal, ł) Marona. 10) 
osada. 12) kUrara. H) Anub\!l. l O) 

L -

l- -

lIarwa\, 19) Salome. 21) kubeł, 23) 
Aragon, Z~) rewers. 15) Ue, 261 
Arpb\p. 27) tabaka. 

Pionowo: I)paslak, 2) szafI r. 3) 
kolasa. 41 pomada, 5) baobsb, 8) 
ananas, 10) Omllk. 11) annal. 13) 
Ula. 15) laru. (8) Nevad.a, 11) 81':­
nata. Ił) lutnia. 19) sekret. 2G) 
Orneta, n) emisJa . 

Nnzwlska zdobywcóW nagród 
podane były w numene lł/h 
"Z.P." 

J. P . 

Ciekawostki z myszkq 
'TRAFNE POROWNAN IE 

POWSl:eehnle wiadomo ~ Jak 
wlelkjm nakładem pracy tworzyl 
ł"laubc:n !<Woje d~lelp. Meby na­
plUĆ np. ..Salambo·', prU!s~u­
dlowal Qn nie tylko d:d.eła trektu­
jące (I hl~loril I ku1tur~e Kptlall:!­
ny. ale wybral lic: w pQdrOt do 
Af ryki . aby na mIejscu IlbadaĆ ty 
pograflCtne wlaiclwołcl kraju. 
... Gdy pewnl!Bo rnu w gronie pi­
sany byla mowP o metOdzie pra­
cy Flauberta, Dumas junior Kau_ 
wlty ł : 

_ Pajele m I spokój z Fłauber­
tern. IVudef: on lOU,t w'ycl~ć ca­
ły laJ , aby skleci/) 8krzynk~. 

PRZECIĘTNY 

pewnego ra~u rozmawlal Hen­
ryk Beraud. 7.nany swego czasu 
francusld krytyk. z Jak:lm.ł mło­
dym llteratem. zaciekłym propa­
gatorem nowych prądów w lite­
ral urt.~. 

Zirytowany opornym stanowis­
kiem Berauda miody literat za­
wolał; 

_ Pan n ienawidzi W$Zystklego, 
cO tylkO wmosl .tę ponad przc_ 
cb:tnołtł 

_ Przecld JB do PQna nie t y­
wio: ipdnych wrQl!lch uczu/) -
Qdpowl~ział powainle Beraud. 

Wybrał J. P. 

Redagu je 1IesPÓl. Adre. red.k­
eJl: PtlemyiJ. u l. War"iiskle,o 
15. Telefony _ !f-O' I n-Sł. Wa­
ranki p re numerat y: kwart .. taa 
_ 26 d, p6lroezn. - 52 Ił, r o ­
~lI oa - IN d . Prenumer at .. 
prllyJmuj~ PUPlK .,Rueb" I 
plae6wkl poellowe. Oglollenla 
_ B iuro Beld.m I OglO$uii w 
RlIenowle ul . G runwaldzk. 42 
ara. u"~dy pocalowe_ 

Wydawca Wydawnlotwa 
Pru o_o .,Nowiny RleJlOwltłe" 
RSW ,.Pr ..... w Run owie, uł . 
2:e rolDJk1e&"o 5. Tel. dyrektor 
wyd, 47-16, oelllraJa !ł-51. tt-$T. 
Malerlał6w Ille samóWIIlD,rll 

red_keja ole &'IIVraea. 
Druk 1lI" .... ZakI. Orat. M-t 
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